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Szczegóły — na str. 3.

Po agresji na Gwineę

Rada Bezpieczeństwa 
potępiła Portugalię

W nocy z wtorku na środę 
Rada Bezpieczeństwa uchwali 
ła U głosami przy 4 wstrzymu 
jących się rezolucję uznającą 
rząd portugalski winnym doko 
nania agresji przeciwko Repu­
blice Gwinei. Hiszpania, Stany 
Zjednoczone. Wielka Brytania 
i Francja wstrzymały się od 
głosowania. Przedstawiciele 
tych państw w złożonych 
oświadczeniach stwierdzili, iż 
nie mogą poprzeć rezolucji, 
niemniej jednak nie będą prze 
ciwko niej głosować. W ostat­
nim dniu debaty, która stano­
wiła w gruncie rzeczy oskarżę 
nie skierowane pod adresem 
neokolonialnej polityki rządu 
portugalskiego, w siedzibie 
ONZ panowała opinia, że USA. 
W. Brytania i Francja, będą 
głosowały przeciwko rezolucji. 
Jest rzeczą charakterystyczną, 
że delegacje W. Brytanii i Frań 
cji w ogóle nie uczestniczyły w 
debacie nad przedłożonym ra­
portem snecialnej misii.

Natomiast do wydarzeń bez pre 
cedensu należy fakt, że delegat 
Portugalii, kraju który uznano win 
nym agresji nie skorzystał z pra 
wa obrony. (PAP)

Przygotowania do nowej 
agresji przeciw Gwinei?

Ogłoszony w Konakri komu­
nikat naczelnego dowództwa 
sił zbrojnych Republiki Gwi­
nei, stwierdza, że w tzw. Gwi­
nei „portugalskiej” (Gwinea 
Bissau) koncentrują się wojska 
najemników, by wtargnąć do 
rejonów miast Kundara, Gao- 
ual i Boke. Celem przygotowy 
wanej operacji jest odcięcie 
rejonu Boke od pozostałej czę­
ści Republiki Gwinei. (PAP)
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W ośrodku badań kosmicznych na Przylądu Kennedy'ego na 
Florydzie trwają przygotowania do kolejnego załogowego 
lotu na Księżyc. Na zdjęciu: A. Shepard (z prawej] i N. Mit- 
chel w pełnym rynsztunku kos micznym ciągną pojazd, który 
będzie służył do transportu sprz ętu na powierzchni Księżyca.

CAF — UPI - telefoto

W małych obwodach zakończono prace

brodowy Spis Powszechny 
przebiega sprawnie

We wtorek rozpoczął się w całym kraju V Narodowy Spis 
Powszechny. Prace przebiegają sprawnie. W kilkuset ma­
łych obwodach Krakowa oraz województw krakowskiego,
białostockiego i olsztyńskiego 
czyć.
Na wsi prace spisowe zaczy­

nają się już o godzinie 6, a i 
w miastach niektóre osoby u- 
mawiają się z rachmistrzami 
na wczesne godziny ranne. 
Rachmistrze są serdecznie i 
życzliwie informowani. Jak in-

zdołano je całkowicie zakon*

W celu wyjaśnienia stanowiska ZRA

Zapowiedź szerokiej egipskiej 
ofensywy dyplomatycznej

Kairski dziennik „AI-Ahram” podał w środę do wiadomoś 
ci, że ZRA przygotowuje się do szerokiej ofensywy dyploma­
tycznej, której celem ma być wyjaśnienie stanowiska rządu 
egipskiego wobec zasadniczych problemów konfliktu na Blis 
kim Wschodzie.

formuje GUS. taki stosunek do 
pracy rachmistrzów obserwu­
je się zwłaszcza w wojewódz­
twach koszalińskim, lubel­
skim, łódzkim, olsztyńskim, 
poznańskim, włocławskim i 
zielonogórskim.

A oto krótkie meldunki o 
przebiegu spisu, nadesłane 
przez korespondentów PAP:

W l^rakowie i województwie do 
prac spisowych przystąpiło 25 
tys. rachmistrzów. Wśród ponad 
19 tys. przeprowadzających spis na 
terenie woj. krakowskiego 33 proc, 
to młodzież ze szkół średnich, na-
tomiast w mieście 
nowią studenci.

Na opolszczyźnie 
się zakres pomocy

Dokończenie

większość sta-

stale rozszerza 
społecznej dla
na str. 2

Podpisanie układu Polska-HRF 
nadal w centrum zainteresowania

^Oświadczenia wypowiedzi komentarze |

Podpisanie w Warszawie układu o podstawach normaliza­
cji stosunków między Polską i NRF wywołało szerokie echo 
na całym świecie. Prasa i inne środki masowego przekazu 
wskazują na znaczenie układu dla umocnienia pokoju w 
Europie i odprężenia na tym kontynencie. Na temat układu 
PRL — NRF wypowiadają się liczni mężowie stanu. Se­
kretarz generalny ONZ, U Thant stwierdził, że układ jest ko 
lejnym milowym krokiem w dziedzinie polepszenia stosun­
ków między Wschodem i Zachodem.

kanclerza Brandta, złożonych pod 
czas konferencji prasowej w War- 
sza wie.

Przegląd tytułów bardzo licz 
nych informacji prasowych da 
je wyobrażenie o szerokiej ska 
li omawianych problemów. O 
to niektóre z tytułów: „NRF

Ofensywa ta, która rozpocz- 
się za kilka tygodni, zbiega 

się z dwoma ważnymi wydarzę 
niami. Pierwszym będzie przed 
stawienie 5 stycznia przyszłe­
go roku przez Gunnara Jarrin 
ga raportu na temat możliwoś 
ci wznowienia rozmów pokojo 
wych, a drugim 5 lutego zakoń 
czenie 3-miesięcznego okresu 
r°zojmu nad Kanałem Sueskim.

Początkowo Egipt zamierzał 
^ysiaó swych przedstawicieli 
dyplomatycznych jedynie do 
głównych stolic świata, a więc

do Moskwy, Waszyngtonu i 
Londynu oraz do kilku krajów 
afrykańskich. Później jednak 
rząd kairski doszedł do wnios­
ku, że celowe będzie wysłanie 
specjalnych misji do europej­
skich krajów socjalistycznych, 
do państw zachodniej Europy, 
Skandynawii Azji, Afryki i A- 
meryki Łacińskiej.

Rząd Bułgarii z zadowole­
niem wita podpisanie układu 
między Polską i NRF o podsta 
wach normalizacji wzajem­
nych stosunków — głosi o- 
świadczenie bułgarskiego MSZ.

W okresie powojennym — stwier 
dza oświadczenie — Polska kon­
sekwentnie prowadziła politykę 
normalizacji stosunków między 
krajami europejskimi oraz uregu­
lowania stosunków z NRF na ba­
zie uznania istniejącej obecnie 
rzeczywistości politycznej na na­
szym kontynencie. Podpisany w 
Warszawie układ jest wynikiem 
poważnych wysiłków oraz przeja­
wem dobrej woli obu stron na 
rzecz rozwiązania trudnych próbie 
mów. Początek temu procesowi 
dała NRD przez podpisanie z Pol 
ską Układu Zgorzeleckiego.

Relacje prasy zachodnionienaiec 
kiej związane z wydarzeniami 
ostatnich dni w Warszawie kon­
centrują się 9 bm. na treści współ 
nego komunikatu polsko-zachod- 
nioniemieckiego, zapowiadającego 
dalsze kroki w kierunku normali­
zacji i rozszerzenia stosunków 
wzajemnych oraz na wypowie­
dziach premiera Cyrankiewicza i

i Polaka za dalszą 
cją" — („General 
„Bonn i Warszawa 
misję dla spraw 
czych” — („Neue 
tung"), „Warszawa

normaliza- 
Anzeiger”), 
utworzą ko 

gospodar-
Rhein-Zei- 
i Bonn po-

stanowiły podjąć nowe kroki 
w kierunku normalizacji”, 
„Jednomyślna akceptacja w

Dokończenie na str. 2

Zakończenie 2-dniowej sesji

„Łunochod“ wznowił 
nadawanie sygnałów
Agencja Reutera, powołując 

się na wypowiedź kierownika 
obserwatorium radio-astrono- 
micznego w Bochum (NRF) do 
nosi, iż radziecki pojazd księ­
życowy „Łunochod-1” rozpo­
czął znów nadawanie sygna­
łów. Oznacza to, iż przetrwał 
on pomyślnie okres księżyco­
wej nocy, która trwała dwa 
tygodnie. (PAP)

Trwają poszukiwania 
ambasadora Szwajcarii

Mija już 3 doba od chwili

Zadania nauki i publicystyki 
wobec problematyki niemieckiej

W Poznaniu zakończyła się wczoraj 2-dniowa sesja nauko 
wa poświęcona zadaniom nauki i publicystyki wobec próbie 
matyki niemieckiej. Jej organizatorem — jak już informo­
waliśmy — była Komisja Prasy i Wydawnictw KW PZPR
przy współudziale Instytutu Zachodniego, Rozgłośni 
sklej Polskiego Radia i Poznańskiego Wydawnictwa 
go RSW „Prasa”.
W toku wczorajszych obrad, 

w których po południu wziął 
udział sekretarz KW PZPR — 
Romuald Jezierski, naukowcy 
i publicyści z Poznania i in­
nych ośrodków kraju wysłucha 
li czterech wykładów.

Red. Marian Kruczkowski z 
Biura Prasy KC PZPR przed-

jeszcze trzy wykłady1

stawił problematykę nie-
miecką w publicystyce polskiej 
oraz omówił m. in. zadania 
nauki, prasy, radia i telewizji.

Wczoraj wygłoszono ponadto

Poznań - 
Prasowe

dr Cze-
sław Mojsiewicz z Instytutu 
Nauk Politycznych UAM w Po 
znaniu mówił na temat „Bun­
deswehra a społeczeństwo 
NRF. Aktualne problemy”; doc.

Dokończenie ńa str. 2

Sprawozdawczo-wyborcza 
konferencje PZPR 

.°db?dą się kolejne 
u? fyerencje sprawozdawczo- 
nn' Polskiej Zjednoczo-
za1-’ Robotniczej organi-

powiatowych: Kalisza, 
“Pną, Kościana, Obornik i 

oraz Poznańskiej dziel-
CY Nowe Miasto. Ich uczest- 

dokonają oceny działalno 
d Partyjnej w minionej ka­
cy C1' uS^wala programy pra- 
Wvh,a na-ib^ższe dwa lata oraz 
pAi 10ra n°we władze poszcze- 
noi?. instancji i delegatów 
P2p$ njewódzką Konferencję

CENTRALNE DOWÓDZTWO 
PALESTYŃSKIE

W dniach 4—8 grudnia odbyło się 
w Ammanie posiedzenie Komitetu 
Centralnego Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny. Podjęto szereg de­
cyzji, m. in. postanowiono utwo­
rzyć centralne dowództwo wojsko­
we w celu zjednoczenia wszyst­
kich regularnych sił rewolucji pa­
lestyńskiej. KC zaleciło również 
wszystkim fedainom współpracę z 
armią jordańską. (PAP)

Delegacja KC KPZR 
przebywa w Polsce

8 bm. przybyła do naszego kra­
ju delegacja Wydziału Agitacji i 
Propagandy KC KPZR, na której 
czele stoi Antonas Barkauskas — 
sekretarz KC Komunistycznej Par 
tii Litwy.

W czasie tygodniowego pobytu 
w naszym kraju delegacja Wy­
działu Agitacji i Propagandy KC 
KPZR zapozna się m. in. z dzia­
łalnością propagandową tereno­
wych instancji partyjnych.

, PAP

uprowadzenia ambasadora
Szwajcarii w Brazylii Giovanni 
Buchera, lecz mimo zakrojo­
nej na szeroką skalę akcjf po­
szukiwań policja nie wpadła 
na żaden ślad kidnaperów.

Obecnie 10 tys. żołnierzy i 
policjantów poszukuje Giovan 
ni Buchera.

Ambasada szwajcarska w Rio 
de Janeiro otrzymała w środę pi­
sany ręcznie list od uprowadzone­
go ambasadora. Stwierdza on, że 
czuje się dobrze. List — pierwszy 
jaki otrzymano od Buchera zna­
leziony został we wtorek w koście 
le na przedmieściu w Rio de Ja­
neiro. (PAP)

W. Brandt dziękuje 
kadzie Kościołów 

Ewangelickich
Po powrocie z Warszawy do

Bonn kanclerz^ Willy Brandt 
wyraził podziękowanie kośeio 
łowi ewangelickiemu w NRF 
za jego wielki wkład w dzieło 
osiągnięcia . porozumienia z 
Polską. Podziękowanie to 
Brandt przekazał w środę w de 
peszy skierowanej na ręce prze 
wodniczącego Rady Kościołów 
Ewangelickich w Niemczech 
biskupa, Hermanna Dietzfelbin 
gera. (PAP)

Odznaczenia dla generałów
W środę, 9 bm. odbyła się w 

Ambasadzie Polskiej w Moskwie 
uroczystość dekoracji grupy ra­
dzieckich generałów wysokimi od

*
w miniony wto- 

mje^kiej or?a 
braiQJ1 1 w Kaliszu, wy- 
rzem bladze. I sekreta- 
stał n Kornitetu Miejskiego zo- 
sekr ?n°Wn’P Krzysztof Jeżyk: 
ZhuL. ami KM zostali:

Clmdyła. Józef Dzi- 
i Józef Haft, (fb)

Wypadek na stacji 
Kraków-Swoszowice
Jak informuje Ministerstwo Ko 

munikacji, w katastrofie kolejo­
wej która wydarzyła się 7 bm. 
na stacji Kraków - Swoszowice 
(pociąg osobowy jadący z Suchej 
do Krakowa — Płaszowa przeje­
chał, wskutek gęstej mgły, sema­
for ustawiony na „stój” i uderzył 
w tył stojącego pociągu towaro­
wego), 7 osób odniosło poważne 
obrażenia. Rannych przewieziono 
do krakowskich szpitali. Są to: 
Henryk Majcherek, Matylda Ku­
ta, Maria Paciorek, Zofia Birot, 
Kazimierz Cieśla, Stanisław Bąk 
i Edward Wyka.

16 pasażerów, po otrzymaniu 
pierwszej pomocy, udało się do 
domów. (PAP) „ ..

znaczeniami 
znanymi im 
za wybitny 
wyzwolenie

państwowymi, przy- 
przez Radę Państwa 
udział w walkach o
naszych ziem

okupacji hitlerowskiej.

W 150 rocznicę 
urodzin F. Engelsa

spod

W 150 rocznice urodzin Fryde­
ryka Engelsa. Centralna Szkoła 
Partyjna przy KC PZPR zorgani­
zowała 9 bm. sesje naukowa, po­
święcona twórczości naukowej i 
działalności tego wielkiego myśli­
ciela.

Przybyli na nia zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak oraz 
kierownik Wydziału Propagandy i

PZPR Tadeusz

Gnaegi, dotychczasowy minister 
obrony. Nowy prezydent ma 53 la 
ta. Należy do stronnictwa repre­
zentującego chłopów, rzemieślni­
ków i prawicę burżuazyjną.

Prowokacja w Monachium
W nocy z wtorku na środę w 

Monachium nieznani sprawcy, 
przypuszczalnie z kół neonazistów 
skich, wysadzili w powietrze ta­
blice pamiątkowa umocowana na 
domu, w którym w roku 1900—

INF*
PAP

INF

1901. zamieszkiwał Włodzimierz Le­
nin. Siła eksplozji bvła znaczna — 
wyleciały szyby w domu na któ­
rym była tablica oraz na parterze 
w przeciwległym domu.

Sesja Rady Najwyższej ZSRR

Ml O

T^rAP

izb parlamentu radzieckiego depu 
towani omawiali projekty planu 
narodowego na rok 1971 przedłożo­
ne przez rząd.

W obradach uczestniczyli depu­
towani do Rady Związku, Leonid 
Breżniew i Nikołaj Podgórny.

Kredyty USA na cele wojskowe
Senat USA zaaprobował projekt 

ustawy o kredytach na cele woj­
skowe w łącznej sumie 66 mld 
417 min dolarów — w przybliże­
niu o 2 mld 3<X> ?nln mniej ąniżeli 
domagał się Pentagon. Projekt 
przewiduje zakaz ponownego wpro 
wadzania do Kambodży lądowych 
wojsk amerykańskich. Przechodzi 
on obecnie do wspólnego komitetu 
obu izb kongresu.

M. Dajan w USA

Wczoraj na Kremlu kontynuowa 
la obrady sesja Rady Najwyższej 
ZSRR.

Na posiedzeniu Rady Związku — 
jedne i z dwóch równourawnych

Izraelski minister obrony. gene­
rał M. Dajan. odleciał w środę 
rano do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie ma spotkać się z prezyden­
tem Nixonem i innymi przywód­
cami amerykańskimi. Rozmowy 
maja dotyczyć m. in. kwestii 
zwiększenia pomocy USA dla 
Izraela. Dajan zamierza także od­
być podróż po Stanach Zjednoczo 
nych w celu uzyskania większych 
funduszów od organizacji syjoni- 
stvcznvch.180 Głosami

Wrebiak.

Nowy prezydent Szwajcarii
Prezydentem Konfederacji Szwaj 

carskiej na rok 1971 wvbrany zo­
stał przez Zgromadzenie Zwiazko-

201 , Rudolf

A .Łopatka przewodniczącym 
Komitetu Badań 

nad Imperializmem
W Instytucie Nauk Praw­

nych odbyła się 9 bm. konfe­
rencja prasowa, w czasie któ­
rej Prezydium Komitetu Ba­
dań nad Imperializmem i jego 
Ideologią PAN poinformowało 
o funkcjach, zadaniach i pla­
nach naukowo-badawczych te­
go nowo powołanego organu 
koordynacyjnego Polskiej Aka 
demii Nauk.

Do zadań Komitetu, powołanego 
przy Prezydium PAN należy m. 
in. podporządkowanie całokształtu 
problematyki badawczej zintegro­
wanej koncepcji naukowej i ko­
ordynowanie badań prowadzonych 
w różnych placówkach naukowo- 
badawczych. W skład komitetu 
wchodzą 52 osoby, reprezentujące 
wszystkie środowiska naukowe 
kraju, piony organizacyjne nauki
i zainteresowane dziedziny 
dzy. W komitecie znajdują 
także politycy i działacze 
łeczni.

Udzielając odpowiedzi

Wie­
się 

spo-

na
pytania dziennikarzy, przewód 
niczący Komitetu prof. dr 
Adam Łopatka oświadczył, że 
Komitet zamierza podejmować 
inicjatywy badawcze, koordy­
nować i integrować całość 
prac badawczych nad współ­
czesnym imperializmem, lik­
widować „puste miejsca” w 
problematyce z tego zakresu, 
a także szeroko upowszech­
niać osiągnięte wyniki badań.

W środę odbyło się pierwsze 
posiedzenie plenarne Komi­
tetu Badań nad Imperializmem 
PAN: jego wiceprzewodniczą­
cymi wybrano — prof. dr. Wła 
dysława Markiewicza oraz doc. 
dr. Janusza Kolczyńskiego.

PAP

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami lokalne niewielkie opady 
deszczu i śniegu. Temperatura 
maksymalna od 1 st. na wscho­
dzie do 7 st. na Wybrzeżu. Wiatry 
umiarkowane, północno-zachodnie 
i zachodnie.



W Wietnamie Południowym Przed „Dniem OdlewnikaA. Wiilmann udał się 
do W. Brytanii

9 bm. na zaproszenie rządu 
brytyjskiego, udał się do W. 
Brytanii wiceminister spraw 
zagranicznych Adam Will- 
mann.

Podczas pobytu w Londynie 
wicemin. A. Wiilmann przepro 
wadzi rozmowy na temat węzło 
wych zagadnień politycznych 
interesujących obie strony, a 
także na temat dwustronnych

Ochrona praw człowieka 
problemem wysokiej rangi

Wypowiedź prof. dr. Z. Resicha
10 grudnia obchodzony jest Międzynarodowy Dzień Praw 

Człowieka. Do tej daty nawiązuje w wypowiedzi dla PAP 
wielokrotny delegat Polski na sesje Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ I prezes Sądu Najwyższego — Zbigniew Resich.

stosunków polsko brytyi-
skich. Spotka się też z przed­
stawicielami brytyjskich kół 
gospodarczych. (PAP)

10 grudnia 1948 r. uchwalo­
no Powszechną Deklarację 
Praw Człowieka. Ogromne zna

Plenum KC SED

Ataki artyleryjskie 
sił wyzwoleńczych

Sukces sił centrowych 
w Pakistanie

Centrowa Liga AWAMI szejka 
Rahmana i nacjonalistyczno-soc- 
jalistyczna Partia Ludowa BHUTTO 
zwyciężyły zdecydowanie w po­
niedziałkowych wyborach do pa­
kistańskiego Zgromadzenia Naro­
dowego — każda w swojej części 
tego dwuczęściowego państwa za­
mieszkałego przez 120 milionów oby 
wateli.

Ogólnie biorąc wybory przynio­
sły sukces siłom centrowym i na-
cjonalistycznym 
nej prawicy, i

i kosztem skraj- 
(PAP)

W środę rozpoczęło się w 
Berlinie plenum Komitetu 
Centralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności. 
I sekretarz KC SED Walter 
Ulbricht wygłosił referat na 
temat narady Doradczego Ko­
mitetu Politycznego państw — 
członków Układu Warszaw­
skiego.

Referat o projekcie planu 
gospodarki narodowej NRD 
na r. 1971 wygłosił członek 
Biura Politycznego KC SED, 
premier NRD, Willi Stoph.

PAP

Po zamachu na lotnisku w Karaczi

Szczegółowe śledztwo w toku
Korespondent PAP, red. R. Piekarowicz donosi: Pakistań­

ska komisja śledcza, starająca się wyświetlić wszystkie oko­
liczności zamachu, w którym zginął wiceminister Wolniak, 
ma nadzieję przekazać rządowi Pakistanu jeszcze przed dwu­
dziestym czwartym grudnia br. raport o dotychczasowych us­
taleniach śledztwa.
Powiedział o tym we wto­

rek w Karaczi korespondento­
wi PAP przewodniczący komi­
sji, sędzia Sądu Najwyższego 
Mohamed Yaqoob.

Pakistańska komisja śledcza, po 
wołana po tragedii przez prezy­
denta Yahya Khana, spodziewała 
się początkowo ogłosić raport o 
okolicznościach zamachu w ciągu

czenie tej deklaracji polega 
przede wszystkim na tym, że 
uwzględniła ona również, pod 
wpływem idei Rewolucji Paź­
dziernikowej, płaszczyznę eko 
nomicznych, socjalnych i kul­
turalnych praw człowieka. Po 
nadto, jako dokument między 
narodowy, wywarła ona niema 
ły wpływ na ustawodawstwo i 
konstytucje większości krajów 
świata. Zbiór idei i postępo­
wych zasad zawartych w de­
klaracji stworzył inspirację do 
podejmowania konkretnych i- 
nicjatyw, których ukoronowa­
niem było uchwalenie w 1965 r. 
Paktów Praw Człowieka.

W rocznicę uchwalenia De­
klaracji, dokonując bilansu 
działalności ONZ w dziedzinie 
walki o prawa człowieka, nie 
można ograniczyć się tylko do 
wskazywania wielkich osiąg­
nięć. Trzeba jednocześnie stwier 
dzić, że ONZ nie potrafiła 
jeszcze wypracować systemu, 
który by jej działaniu w tym 
zakresie zapewniał całkowitą 
skuteczność. W współczesnym 
świecie — w Indochinach, na 
Bliskim Wschodzie, w RPA 
mamy nadal do czynienia z ma 
sowym gwałceniem praw czło 
wieka. Wysiłki ONZ są tu na 
razie bezowocne, a jej rezolu­
cje pozostają bez echa.

PAP

Amerykański rzecznik w Saj 
gonie podał, że obrona prze­
ciwlotnicza NFWWP zestrzeli­
ła we wtorek helikopter obser­
wacyjny. Jeden członek załogi 
poniósł śmierć, a drugi został 
ranny. Helikopter został zestrze 
lony w prowincji Binh Thuan 
około 150 km na północ od Saj 
gonu.

W nocy z wtorku na środę
artyleria partyzancka 
la przy użyciu rakiet 
niem moździerzowym 
wisk amerykańskich j

ostrzela 
lub og- 

6 stano- 
reżimo-

wych na terenie całego kraju.
Z Kambodży podają, że podczas 

walk jakie toczyły się tam w re­
jonie miejscowości Sandey i Kom 
pong Chak w prowincji Svayrieng 
zginęło 14 żołnierzy armii Łon No 
la a 25 zostało poważnie rannych. 
Walki w tym rejonie trwały 5 go­
dzin.

Oddziały rządowe walczyły też 
na północny wschód i południowy 
zachód od Phnom Penh i utraci 
ły kontrolę nad fabryką amuni­
cji. (PAP)

„Pomet“ przestawia się na 
stal, aluminium i mosiądz
12 grudnia wielotysięczna rzesza pracowników polskiej 

metalurgii będzie obchodziła swoje tradycyjne święto „Dzień 
Odlewnika”. W zakładach odlewniczych odbywają się jut 
różne okolicznościowe imprezy, na których sumuje się doro­
bek odlewnictwa, omawia zadania i wyróżnia zasłużonych. 
Centralne obchody „Dnia” odbędą się w Radomiu.

Cenne zobowiązania 
budowniczych 

walcowni w Koninie
Budowniczowie czołowej w 

kraju inwestycji — walcowni 
w hucie aluminium „Konin” 
postanowili znacznie skrócić 
jej realizację.

Wczoraj na terenie budowy 
walcowni odbyło się zebranie 
załogi generalnego wykonawcy 
— Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowy Elektrowni i 
Przemysłu „Energoblok” z sie 
dzibą w Pątnowie, podczas któ 
rego postanowiono skrócić cykl 
budowy podstawowych ciągów 
technologicznych o 3 miesią­
ce, tj. do końca przyszłego ro­
ku (plan zakłada przekazanie 
do rozruchu walcowni w I 
kwartale 1972 r.)

Podobnie pracownicy dru­
giego, czołowego wykonawcy

dwudziestu dni, ale musiała prze­
dłużyć swe prace, ponieważ — jak 
oświadczył sędzia Yaqoob — „w 
grę wchodzi wiele problemów i 
konieczne jest szczegółowe ich wy 
świetlenie”.

W rozmowie z korespondentem 
PAP sędzia Yaąoob oświadczył, 
że komisja „czyni wszystko, co w 
ludzkiej mocy, aby ustalić praw­
dę”.

Z komisją pakistańską w ramach 
wzajemnej pomocy prawnej współ 
pracuje strona polska. W Karaczi 
przebywa obecnie zespół polski 
z zastępcą Prokuratora Generalne 
go PRL H. Cieślukiem na czele.

Komisja pakistańska obra­
duje w gmachu sądu prowin­
cjonalnego Sindu i Beludżysta 
nu w Karaczi. Dotychczas sa­
ma przesłuchiwała prawie o- 
siemdziesięciu świadków i za­
mierza przesłuchać jeszcze o- 
koło dwudziestu. Niezależnie 
od tego bardzo wielu świad­
ków przesłuchują organa śled 
cze policji i wojska.

Oprócz Firouza Abdulli — 
kierowcy ciężarówki — aresz­
towani zostali inni pracowni­
cy pakistańskich linii lotni­
czych. Są oni przesłuchiwani.

PAP

Żołnierz USA zastrzelił

konińskiej walcowni poz-
nańskiego Mostostalu" podję­
li w środę, cenne zobowiąza­
nia. (zet)

Zadania nauki
i publicystyki
Dokończenie ze str. 1 

dr Zbigniew Kamecki przed­
stawił tendencje rozwojowe 
EWG; red Janusz Matuszyń­
ski z Rozgłośni Polskiego 
Radia w Poznaniu mówił 
o aktualnych kierunkach 
zachodnioniemieckich działań 
propagandowych na przykła­
dzie programów „Deutsche Wel
le” i ,.Deutschlandfunk”.

W związku z tematami o-

chłopca wietnamskiego
W środę trwały dalsze de­

monstracje antyamerykańskie 
w południowowietnamskim 
porcie Qui Nhon na znak pro­
testu przeciwko zastrzeleniu 
tam 12-letniego chłopca przez 
amerykańskiego żołnierza. W 
dniu tym odbył się pogrzeb za 
mordowanego. Licznie uczest­
niczyła w nim młodzież szkol­
na. Według dotychczasowych 
informacji, w środę nie doszło 
do żadnych incydentów.

Chłopca zastrzelił kierowca 
amerykańskiej ciężarówki woj 
skowej, który obecnie znajdu­
je się w areszcie. Przedstawi­
ciel władz amerykańskich od­
wiedził rodziców zabitego i o- 
biecał, że w sprawie śmierci 
chłopca wszczęte zostanie na­
tychmiast dochodzenie. (PAP)

Springer rozwija 
kampanię

Kampania najpotężniejszego na 
rynku prasowym NRF koncernu 
Springera przeciwko układowi Poł 
ski z NRF zasługuje na uwagę. 
Antykomunistyczne frazesy nie są 
w stanie ukryć tego oczywistego 
faktu, że koncern Springera stał 
się tubą tradycyjnych sił imperia­
lizmu niemieckiego.

Z okazji zawartego przez rząd 
układu z Polską wystąpił sam szef 
koncernu i w artykule zamieszczo 
nym na łamach swego organu 
„Die Welt” w demagogiczny i aro 
gancki sposób skrytykował podpi­
sany w Warszawie dokument oraz 
wezwał opinię publiczną NRF do 
aktywnego sprzeciwu.

W ostatnim numerze niereakcyj 
nego przecież tygodnika „Der Spie 
gel” opublikowano pełną kolumnę 
listów na temat Polski i Polaków 
i stosunków polsko-niemieckich 
obecnie i w przeszłości. Listy są 
zróżnicowane i zawierają obok 
treści rozsądnych i krytycznych 
także i takie, które są prawdzi­
wym panoptikum: mieszanką zło­
żoną z propagandowych sloganów 
Goebbelsa wyrażających nienawiść 
do „tych tam ze wschodu”. Jeden 
z czytelników stwierdził krótko, 
żeby nie powiedzieć, po wojskowe 
mu:

— „Nie możemy robić żadnej 
niemieckiej polityki, z mea culpa 
i naładowani kompleksami oświę­
cimskimi”.

Czołowy publicysta Springera 
Dieter Cycon zamieścił w środę w 
„Die Welt” artykuł, jak można są 
dzić z zapowiedzi, pierwszy z cy­
klu pod tytułem: „Czy układ war 
szawskl powinien być ratyfikowa 
ny?”. W artykule tym znajduje­
my takie charakterystyczne dla 
springerowskiej publicystyki sfor 
mułowania jak: o zaślepionym 
kanclerzu podpisującym w Warsza 
wie układ. (Interpress)

W. Brytania częściowo 
pozbawiona prądu

Trwający już trzeci dzień 
strajk pracowników zakładów 
energetycznych spowodował 
poważne komplikacje w życiu 
mieszkańców W. Brytanii. W 
środę, wczesnym rankiem, w 
godzinie szczytu, przeszło 2/3 
powierzchni Wielkiej Brytanii 
pozbawione było prądu elek­
trycznego. Władze opublikowa 
ły naglący apel do ludności, o 
jak największe oszczędzanie 
prądu, zapowiadając, że w śro 
dę w ciągu dnia i wieczorem 
przerwy w jego dopływie przy 
biorą wręcz dramatyczne roz­
miary. Panuje szczególny nie­
pokój o sytuację w szpitalach.

PAP

Wczoraj odbyła się konferen 
cja prasowa w Zakładach Me­
talurgicznych „Pomet", na 
której przedstawiono dzienni­
karzom poznańskiej prasy i ra 
daa dorobek załogi tych zakła 
dów.

Mimo dużych postępów w 
budowie olbrzymiej odlewni 
„Cegielskiego” w Śremie, „Po 
mętowi” nie grozi detroniza­
cja. W przyszłym 5-leciu na­
dal będzie największym zakła 
dem odlewniczym w kraju. Z 
tym jednak, że całkowicie prze 
stawi się z żeliwa na odlewa­
nie stali, aluminium i mosią­
dzu.

W bieżącym roku załoga 
„Pometu” zrobiła milowy krok 
w modernizowaniu urządzeń 
i unowocześnianiu technologii. 
Opanowano takie sposoby od­
lewania tak precyzyjnych wy­
robów, że staje się groźną kon 
kurentką nawet dla renomowa 
nych odlewni zagranicznych. 
Dowodem tego jest wygrywa­
nie międzynarodowych przetar 
gów na wykonanie' bardzo 
skomplikowanych odlewów.

Takie fakty napawają du­
mą. Teraz chodzi o to, aby te 
nowoczesne technologie stały 
się zjawiskiem masowym tak­
że w produkcji seryjnej. I to 
nie tylko w „Pomecie". W po­
zostałych 23 odlewniach Wiel­
kopolski — także!

Odlewnicy „Pometu” nie kryją 
zdobytych umiejętności. Chętnie 
przekazują je innym. Z okazji

„Dnia Odlewnika” pomogli np. w 
organizowaniu dorocznej narady 
odlewników z całej Wielkopolski 
w Śremie, na której przedstawili 
zebranym swój dorobek, (pch)

Demonstracja Basków 
na sali sądowej

Jak podaje Agencja Reutera, 
proces 16 patriotów baskij­
skich, jaki się toczy od ponie­
działku w Burgos został zakłó 
eony z powodu demonstracji 
oskarżonych, którzy wznosząc 
hasła wolnościowe i śpiewając 
pieśni wojskowe z okresu woj 
ny domowej w latach 1936-39, 
usiłowali zaatakować sędziów. 
Wywiązała się walka między
policjantami oskarżonymi.
Proces po chwilowej przerwie 
i wyproszeniu publiczności z 
sali kontynuowany jest przy 
drzwiach zamkniętych. (PAP)

Cholera w Ghanie
W położonej 60 km od Akry miej 

scowości Winne ba zmarło na cho­
lerę 20 osób. Ogółem w Ghanie 
na te chorobę zmarło 36 ludzi. Do 
rejonu Winneba wysłano ekipy 
medyczne. Przybyło tam też 
dwóch ministrów rządu ghańskie- 
go. (PAP)

Układ Polska - NRF
w centrum zainteresowania

Dokończenie ze str. I 
skali międzynarodowej” — 
(„Sueddeutsche Zeitung”), „Roz 
budowa stosunków z Polską” — 
(„Frankfurter Rundschau"), 
„Warszawa i Bonn zamierzają 
do równoczesnego ratyfikowa­
nia” - („Die Welt").

Omawiając ponadto wyniki 
rozmów, jakie członkowie dele 
gacji towarzyszącej Brandtowi 
przeprowadzili z przedstawicie 
lami życia społecznego i polity 
cznego w Polsce, dzienniki wy 
suwają również oczekiwania 
związane z zacieśnieniem się w 
przyszłości obustronnych kon­
taktów.

Prasa zachód nionierniecka cy 
tuje w środę treść wywiadu, 
jakiego udzielił telewizji NRF 
premier Józef Cyrankiewicz. 
Premier m. in. wyraził przeko­
nanie, że realistyczne stanowi­
sko, które doprowadziło do 
podpisania układu, nie ograni­
cza się do zwolenników SPD i 
FDP, ale ogarnia znacznie 
szersze kręgi społeczeństwa za 
chodnioniemieckiego. Sądzimy 
— powiedział premier Cyran­
kiewicz — że układ między 
NRF i Polską zostanie zrozu­
miany i wspólnie realizowany 
przez większość ludności.

Kanclerz Willy Brandt zapowie­
dział w wywiadzie dla dziennika 
„STUTTGARTER NACHRICH- 
TEN”, że w styczniu ibierze się 
na pierwszym posiedzeniu miesza 
na niemiecko-polska komisja gos­
podarcza. Kanclerz oświadczył

Zwiększenie importu 
włoskiego z Polski

9 bm. w Ministerstwie Han­
dlu Zagranicznego w Warsza­
wie podpisano protokół han­
dlowy regulujący polsko-wło­
ską wymianę towarową na 
rok 1971.

Protokół przewiduje znaczne 
rozszerzenie zakresu liberaliza 
cji importu z Polski do Włoch 
przez objęcie nią 1/4 pozycji 
towarowych, które dotychczas 
podlegały ograniczeniom iloś­
ciowym. Od stycznia przyszłe­
go roku nie będą więc podle­
gać takim ograniczeniom do­
stawy szeregu naszych produk 
tów (PAP)

mówionymi w wykładach wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, 
w której zabierało głos 11 na 
ukowców oraz publicystów pra 
sy. radia i telewizji. Na pyta­
nia uczestników obrad odpowia 
dali autorzy wygłoszonych wy 
kładów.

Obrady kolejnej w Poz­
naniu sesji naukowej na te­
maty niemieckie zamknął kie­
rownik Wydziału Propagandy 
i Kultury KW PZPR — Ma- 

. rian Jakubowicz, który wyraził 
przekonanie, że istnieje potrze 
ba częstszego organizowania ta 
kich spótkań — z pożytkiem 
dla nracy naukowców i publi­
cystów. (tk)
ni iii miiii miii nim nim 
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

Kolejny atak Straussa

Opozycja wykłada karty

GŁOS WIELKOPOLSKI
10 XII 1970 Nr 293 <83371

W dniu powrotu kanclerza 
Brandta z Warszawy opozy­
cyjna frakcja CDU/CSU za­
brała głos ale tylko po to aby 
przestrzec rząd boński przed 
zbyt pochopnym wzbudzaniem 
nadziei.

Sekretarz frakcji opozycyj­
nej Wrangel wystąpił z prze­
stroga oświadczając, że zda­
niem CDU/CSU ogromna część 
społeczeństwa NRF „z wielką 
troską”, przyjęła podpisanie 
przez Bonn układu z Polską, 
a w związku z tym rząd nie 
powinien wywoływać, zwłasz­
cza za granicą, przedwczesnych 
jakoby nadziei, że jego polity-

ka wobec państw socjalistycz­
nych znajduje szerokie popar­
cie społeczne.

W dniu powrotu kanclerza 
Brandta z Warszawy zabrał też 
głos szef CSU. Strauss. Zgłosił 
on obszerny katalog politycz­
nych i prawnych zastrzeżeń 
pod adresem podpisanego w 
Warszawie układu.

Uznanie przez Bonn polskiej 
zachodniej granicy na Odrze i 
Nysie określił Strauss jako wy 
rzeczenie się przez Bonn czwar 
tej części ziem niemieckich, co 
zdaniem Straussa — wymaga 
w ogóle zmiany konstytucji 
NRF.

W podobny ton uderza śro­
dowa „Die Welt” w komenta­
rzu dnia, roztrząsającym kwe­
stie ratyfikacji przez Bundes­
tag podpisanego w Warszawie 
układu. Podobne wystąpienia 
jak „Die Welt” są raczej od­
osobnione na tle komentarzy 
całej prasy, witającej z uzna­
niem podpisanie układu w 
Warszawie./

Batalia o wprowadzenie w 
życie postanowień układu za­
wartego przez rząd Polski i 
NRF weszła na gruncie boń- 
ski,m w ostrą fazę. Przeciwni­
cy porozumienia z Polską na­
kreślili już wyraźnie cele swo­
jego kontrataku. Wszystko 
wskazuje, że kontratak ten bę­
dzie się nasilał w miarę zbli­
żania się dnia ratyfikacji u- 
kładu w Bundestagu.

(Interpress)

również, że jeszcze przed ratyfika 
cją podpisanego w Warszawie ukła 
du rządy Polski i NRF dołożą sta­
rań, by rozwinąć stosunki gospo­
darcze.

W korespondencji własnej z War 
sza wy Rogera Berthouda dziennik 
„TIMES” relacjonując konferen­
cję prasową z udziałem premiera 
Cyrankiewicza i kanclerza Brand­
ta, w czym dopatruje się symbo­
lu nowej fazy stosunków między 
obu krajami. „TIMES” przytacza 
następnie słowa premiera Cyran­
kiewicza, że układ jest wspólnym 
zwycięstwem nad przeszłością i że 
musi się on okazać w praktyce 
jeszcze zwycięstwem sprawy poko 
ju i bezpieczeństwa w Europie.

Dziennik uwypukla stwierdzenie 
komunikatu oficjalnego, iż obie 
strony uzgodniły, że bezpośrednio 
po wejściu układu w życie Polska 
i NRF nawiążą ze sobą stosunki 
dyplomatyczne.

Obszerny komentarz na te­
mat układu Polska — NRF za­
mieścił niezależny dziennik 
szwedzki „Sydsvenska Dagbla 
det”. Pisze on, że podpisanie 
układu jest zdecydowaną po­
rażką dla opozycji CDU/CSU 
ze Straussem na czele. Układ, 
jak podkreśla dziennik, nie 
oznacza zbliżenia ideologiczne 
go. Porozumienie między NRF 
a Polską opiera się całkowicie 
na realnych podstawach poli­
tycznych.

OŚWIADCZENIE 
POLSKIEJ RADY 
EKUMENICZNEJ

W związku z podpisaniem 
układu pomiędzy PRL a NRF 
o podstawach normalizacji ich 
wzajemnych stosunków — Pol 
ska Rada Ekumeniczna opubli 
kowała oświadczenie, w któ­
rym stwierdza się m. in.:

Układ, który zawiera ostateczne 
uznanie przez rząd Niemieckiej Re 
publiki Federalnej zachodniej gra 
nicy Polski, stwarza realne podsta 
wy do normalizacji i porozumie­
nia między obu państwami.

Polska Rada Ekumeniczna — czy 
tamy w oświadczeniu — od wielu 
lat śledziła z uwagą wydarzenia 
polityczne w NRF oraz działalność 
kościołów ewangelickich rozwija­
ną w duchu zadośćuczynienia i 
pojednania z narodem polskim.

Mamy tu, między innymi na 
myśli oświadczenie czołowych dzia 
łączy ewangelickich NRF w roku 
1961 oraz memorandum Rady Koś­
ciołów Ewangelickich z 1965 r.

Kościoły zrzeszone w Polskiej 
Radzie Ekumenicznej będą wspie­
rać modlitwą zapoczątkowane dzie 
ło porozumienia w intencji utrwa­
lenia pokoju w Europie. (PAP)

Spis powszechny 
przebiega sprawnie

Dokończenie ze str. 1 
rachmistrzów spisowych. Różne są 
też warunki ich pracy, np. rach­
mistrz z Kłodnicy. Rudolf Drozd, 
który zajął się spisem wodniaków 
zamieszkujących barki, w ciągu 
dnia będzie on przemierzać port 
rzeczny w Koźlu łódkami.

Bilans pierwszego dnia spi­
su powszechnego w Wielko- 
polsce jest optymistyczny. 
Rachmistrze spotkali się wszę­
dzie z przychylnością miesz­
kańców. Nie wszyscy jednak 
dokonują pomiaru swych 
mieszkań i wypełniają formu­
larze, co oczywiście utrudnia 
pracę rachmistrzów.

Wyjątkowo wcześnie rozpo­
częły się prace spisowe w woj. 
rzeszowskim. Rachmistrze mu 
szą mieć czas na dotarcie do 
rozrzuconych w górzystym te­
renie domostw. Nadal zła po­
goda — mokry śnieg i dotkli­
wy chłód — utrudnia pracę.

Do dyspozycji rachmistrzów 
gromadzkie rady narodowe W 
Rzeszowskiem przygotowały 
ponad 2 tys. podwód konnych- 
Do kilku najbardziej oddalo­
nych osad bieszczadzkich 
rachmistrze dotarli wierzchem 
na koniach, gdyż nawet fur­
manką nie można było do nich 
się dostać.

Jak informuje miejski urząd sta­
tystyczny. w pierwszym dniu za­
kończono w Warszawie 28 proc, 
prac spisowych. Spis przebiegał 
najlepiej w dzielnicach Mokotów 
i Ochota.

Pomyślnie przebiegają praee spi 
sowę również na Mazowszu. Je<*y' 
nie rozmokłe drogi w niektórych 
rejonach utrudniają dotarcie do 
najbardziej odległych domostw. 
Pracę rachmistrzów przedłuża 
niewypełnianie w niektórych przy 
padkach szczególnie przez mię*2' 
kańców wsi kart wymiarów 
mieszkań. (PAP)

Apel ZBoWiD-u 
do rodzin żołnierzy

Za rząd Główny ZBoWiD 
ca sie do członków rodzin na 
nierzy polskich sił zbrojnych 
Zachodzie (głównie 1 dywizji P 
cernei. samodzielnej brygady •: 
dochronowej oraz formacji 
ków). poległych w walce o 
zwolenie Holandii i Belg1 . z 
towńe zgłaszanie sie w zW*a. wy 
możliwościami zorganizowania. 
iazdu do tych krajów na 6 
ich najbliższych w te*

Zgłoszenia należy nadsyła na 
minie do końca bieżącego™* 
adres.: ZG ZBoWiD. Głów»a . 
misja Wsnółnracy z P.01", 
szawa. Al. Ujazdowski 6a.



Zapraszamy do wzięcia udziału w naszym plebiscycie!

Wybieramy
NAJPOPULARNIEJSZEGO 

WIELKOPOLANINA ROKU 1970
Jeszcze raz zwracamy się do wszystkich 

Czytelników z apelem o wzięcie udziału w 
naszym plebiscycie na „Napopularniejszego 
Wielkopolanina roku 1970”- Im więcej bo­
wiem wpłynie do nas kandydatur, tym le­
piej plebiscyt spełni swoje zadanie. Przy­
pominamy, że organizatorzy plebiscytu — 
Wojewódzka Komisja Związków Zawodo­
wych, Wielkopolskie Towarzystwo Kultu­
ralne, „Gazeta Poznańska”. „Głos Wiel­
kopolski”, „Express Poznański”, Rozgłośnia 
Polskiego Radia i Ośrodek Telewizyjny 
Poznań — pragną, by plebiscyt ten przy­
czynił się do spopularyzowania ludzi mogą 
cych się wykazać zasługami oraz postawą 
godną naśladowania.

Zarówno każda osoba prywatna, jak i 
kierownictwa przedsiębiorstw, biur oraz in 
nych zakładów pracy i instytucji, koła i 
zarządy organizacji społecznych oraz swo­
bodnie dobrane zespoły osób zgłaszać mogą 
swoich kandydatów na „Najpopularniejsze 
go Wielkopolanina roku 1970”.

Każda kandydatura musi być szczegóło­
wo, na piśmie uzasadniona oraz zawierać 
prócz imienia i nazwiska wysuniętego kan­
dydata także takie dane personalne jak: 
jego adres, miejsce pracy, zajmowane stano 
wisko lub pełnioną funkcję, wiek. Przy wy­
suwaniu kandydatur na „NAJPOPULAR­
NIEJSZEGO WIELKOPOLANINA ROKU 
1970” należy brać pod uwagę takie czyny 
i cechy kandydata jak: twórczy i ofiarny 
stosunek do pracy, wybitny wkład w roz­
wój nauki i techniki, umiejętność organi­
zowania pracy i kształtowania właściwych 
stosunków międzyludzkich, bardzo wysoki 
stopień patriotycznego zaangażowania w 
rozwijanie gospodarki, upowszechnianie 
oświaty i kultury, wybitny wkład twórczy 
w rozwój kultury, odwaga i ofiarność w 
sytuacjach niebezpiecznych, wymagają­
cych poświęcenia się dla innych, szczerość 
i odwaga cywilna wykazywane w konstruk 
tywnej krytyce, silna wola i konsekwencja 
w pokonywaniu trudności, wybitne osiąg­
nięcia w pracy społecznej itd, itp.

Kandydat na „NAJPOPULARNIEJSZE­
GO WIELKOPOLANINA ROKU 1970” nie 
musi wykazać się wszystkimi czynami i ce­
chami wyliczonymi tutaj zresztą tylko przy 
kładowo. Wystarczy, że wykaże się kilko­
ma lub jedną z wyżej wymienionych czy 
też innymi walorami, pod warunkiem, że 
są one godne spopularyzowania i naślado­
wania, w wysokim stopniu użyteczne. Cho­

dzi jednak o to, żeby jego osiągnięcia i do­
konania związane były z rokiem 1970.

Do tytułu „NAJPOPULARNIEJSZEGO 
WIELKOPOLANINA ROKU 1970” kandy­
dować mogą przedstawiciele klasy robotni­
czej, inteligencji oraz pracującej wsi, a 
więc: robotnicy, inżynierowie, naukowcy, 
artyści, ekonomiści, nauczyciele, rolnicy, 
urzędnicy itp. — słowem reprezentanci 
wszystkich zawodów bez względu na zaj­
mowane stanowisko i staż pracy.

Zwracamy się więc zarówno do 
osób prywatnych jak i do dyrekcji 
oraz kierownictw różnych zakładów 
pracy, organizacji partyjnych, związ­
kowych, związków twórczych, organi 
zacji technicznych, itp. o nadsyłanie 
kandydatur. Nie wątpimy, że w każ­
dej niemal grupie zawodowej znaleźć 
można ludzi zasługujących na wyróż­
nienie. Przykładowo wymieńmy tu­
taj tylko robotników-przodowników 
pracy, obsługujących często skompli­
kowane maszyny, racjonalizatorów 
czy wynalazców, lekarzy, przodują­
cych rolników, nauczycieli i naukow­
ców, inżynierów różnych specjalności, 
przedstawicieli świata kultury i sztu­
ki, urzędników itd. itd.

Termin nadsyłania kandydatur na „NAJ 
POPULARNIEJSZEGO WIELKOPOLANI­
NA ROKU 1970” mija 31 grudnia br. Korni 
sja plebiscytowa ustali (na podstawie zgło 
szeń naszych czytelników, radiosłuchaczy i 
telewidzów) listę 10 kandydatów. Na prze­
łomie stycznia i lutego 1971 roku zostanie 
ona opublikowana na łamach poznańskich 
dzienników oraz w programach radia i TV. 
Na tych 10 kandydatów głosować będą czy 
telnicy, radiosłuchacze i telewidzowie. Kan 
dydat, na którego padnie najwięcej gło­
sów otrzyma tytuł „NAJPOPULARNIEJ­
SZEGO WIELKOPOLANINA ROKU 1970”, 
zaś pozostałych 9 kandydatów tytuły 
„Wielkopolanina roku 1970”.

Prosimy o nadsyłanie kandydatur na 
„NAJPOPULARNIEJSZEGO WIELKOPO­
LANINA ROKU 1970” pod adresem: Redak 
cja „Głosu Wielkopolskiego” Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 59, z dopiskiem na ko 
percie „Najpopularniejszy Wielkopolanin 
roku 1970”.

Matematyka od najdaw­
niejszych czasów stano­
wiła piętę achillesową 

wielu uczniów. Iluż to ludziom 
ich wspomnienia sielskie-aniel 
skie zaćmiewa widmo nie­
szczęsnej „matmy”! Na prze­
strzeni dziejów naszej cywili­
zacji zmieniały się metody i 
programy nauczania, zmieniał 
się skład socjalny zarówno u- 
czących, jak i nauczanych, 
zmieniały się tendencje, kie­
runki, treść nauczania. Jeden 
przedmiot ostał się niezach­
wianie — matematyka. We 
wszystkich programach szkol­
nych stanowi trzon. Bywały 
okresy, krótkotrwałe co praw­
da, w których tak zwanym 
humanistom, a więc uczniom 
programowo tępym w ,.mat­
mie”, udawało się wyjść cza­
sem obronną ręką. Polegało to 
na dość wczesnym podziale 
szkoły średniej na specjali­
styczne kierunki.

Dziś „czyści humaniści” są 
przegrani. Po prostu muszą 
uczyć się i matematyki. Sta­
nowi ona przedmiot matural­
ny szkoły średniej typu ogól­
nokształcącego i zawodowego, 
jak również przedmiot egzami 
nacyjny na większości uczelni.

Bez „matmy" ani rusz

OLIMPIJCZYCY

Jeżyckie miliardy
WIELKOPOLSKA

Trwa Spić 
Pou/iza ehnif

W całym kraju trwa V Naro­
dowy Spis Powszechny. Mie­
szkańców odwiedzają w do­
mach rachmistrze spisowi, 
skrupulatnie wypełniający da 
nymi specjalne formularze. 
Spisowi towarzyszy życzliwa 

atmosfera i zrozumienie.
Na zdjęciu — rachmistrz spi­
sowy, Janusz Jarosiński, stu­
dent Uniwersytetu Warszaw­
skiego, podczas pracy w mie 
szkamiu państwa Majewskich 

w Warszawie, (cj
CAF — fot. Rosiak

Zakres przedmiotu poszerzył 
się też znacznie. Na ogół po­
moc mamy i taty, często po­
siadaczy matury a nawet i 
dyplomów uniwersyteckich, 
świadczona na rzecz „matmy” 
swoim latoroślom kończy się 
dzisiaj gdzieś w ósmej klasie 
szkoły podstawowej. A więc 
smutny jest los „tumanów -z 
matmy”. Ale czy tacy jeszcze 
istnieją?!

Z rosnącą powszechnością 
nauczania, z poszerzeniem za­
kresu wiedzy matematycznej, 
rośnie ogólna kultura matema 
tyczna. Po prostu dzisiejsze 
dziecko od pierwszych klas 
szkoły podstawowej lepiej 
myśli matematycznie niż daw­
niej.

Oczywiście, nie takiemu u- 
powszechnianiu matematyki 
służy Olimpiada Matematycz­
na, ale nie da się zaprzeczyć, 
że z niej wyrasta. Gdyby nie 
było bazy w postaci solidnej 
matematyki w szkołach, nie 
dałoby się wyłowić przyszłych 
olimpijczyków, czyli młodzieży 
uzdolnionej do matematyki 
wybitnie. Po prostu nie było 
akąd ich brać.

Olimpiada Matematyczna... 
Przyjrzyjmy się jej bliżej. 
Nazwa sugeruje zawody. Tak, 
są to trzystopniowe zawody 
matematyczne przeprowadza­
ne rokrocznie dla uczniów 
szkół średnich typu ogólno­
kształcącego i zawodowego w 
skali krajowej. Właśnie ma­
my za sobą XXI Olimpiadę, a 
więc można o przedsięwzięciu 
już mówić jak o czcigodnej in­
stytucji.

„Zainteresowania matema­
tyką mają to do siebie, że

Dokończenie na str. 4
EWA BERBERYUSZ

Rodzimy poznaniak zwykły 
szanować tradycje, ma wy­
robione spojrzenie na swo­

je miasto. Dzielnica Grunwald 
to dla niego sypialnia Poznania, 
główne centrum mieszkaniowe. 
Stare Miasto — siedlisko urzę­
dów i zabytków; Nowe Miasto 
znów, to najrozleglejsza dzielni­
ca, słynąca swoim bogatym prze 
mysłem. A Jeżyce?.„ Jakoś trud­
no wysławić cenzurkę: trochę tu 
mieszkań, trochę przemysłu. Dziel 
ni ca chyba pozbawiona własne­
go oblicza?...

A jednak! Jej charakterystycznym rysem są miliardy złotych, w 
których zwyklo się obliczać wartość naszej pracy.

Jeżyce jako wiano wniosą w nową pięciolatkę potencjał pro­
dukcyjny, który w mijającym pięcioleciu dostarczył gospodarce 
narodowej produkcję globalnej wartości ponad 23 miliardów zło­
tych! A w!ęc — o 2,4 proc, więcej niż planowano. Piękny to po­
sag, albo fachowo mówiąc — baza wyjściowa na przyszłość.

Tworzyły tę bazę pracowicie załogi tutejszych przedsiębiorstw, 
o czym daje pojęcie statystyka: w roku ubiegłym i bieżącym 
produkcja towarowa wzrastała o 7 i 8 proc, (w porównaniu do 
1968 i 1969 r.), przy czym ten przyrost w trzech czwartych osiąg­
nięty był zwiększeniem wydajności pracy. Intensywna gospo­
darka przyniosła więc niższe koszty wytwarzania i wzrost aku­
mulacji. Taki był sens wytycznych II Plenum KC PZPR.

Fakty te skrupularnie odnotowała jeżycka organizacja partyj­
na w trakcie swojej sprawozdawczo-wyborczej konferencji. Odno­
towała aktywa dwuletniego bilansu działania i pasywa, których 
także nie brak.

Kiedy bowiem przyłożyć do tych wyników kryteria na przy­
kład potrzeb rynku wewnętrznego i polskiego eksportu oka- 
że się, że n:e wszystkie jeżyckie zakłady wywiązały się do koń­
ca z zadań, które postawiły przed gospodarką uchwały V Zjaz­
du partii.

Spółdzielczość pracy nie dość skutecznie zwiększyła swą tego­
roczną produkcję rynkową (tylko o 5 proc.), nie osiągając pla­
nowanej dynamiki (9 proc.). Jeszcze gorzej z usługami; wiado­
mo bowiem, że do wykonania tegorocznych zadań zabraknie 
spółdzelczości 8 proc, planowanych świadczeń dla ludności.

Poznańskie Zakłady Obuwia, które w ciągu dwóch lat zmie­
niły zasadniczo profil produkcji i dysponują już piękną labora­
toryjną kolekcją obuwia damskiego, nie zdołały się dotąd upo­
rać z kiepską jakością produkcji seryjnej. Problem jakości jest 
też nadal słabością „Modeny", do tej pory bowiem nie zdobyła 
cna żadnego znaku jakości na swoje płaszcze.

Poważna produkcja eksportowa, którą w tym pięcioleciu dos­
tarczą jeżyck>e zakłady, osiągnie wartość 1,3 mld zł. Wzrosła 
ona dynamicznie, zwłaszcza w roku ubiegłym (o 16 proc.). W 
partyjnej ocenie produkcja ta jest jednak nadal nie dość wyso­
ka, a przy tym jest jednostronna: większość stanowią wyroby 
rolno-spożywcze „Goplany”, Chłodni Składowej i przedsiębior­
stwa „LAS". Najsłabiej reprezentowany jest w eksporcie prze­
mysł maszyn ! urządzeń — ten właśnie, o którym tyle mówi par­
tia, nadając kierunek rozwoju polskiemu handlowi zagraniczne­
mu. Zw:ększenie produkcji eksportowej, poprawa jej opłacal­
ności i rozszerzenie asortymentu, zwłaszcza w „Wiefamelu" 
1 „Wiepofamie”, stają się więc pilnym zadaniem w najbliższej 
przyszłości. Uwzględniły to już zresztą liczne komisje zakłado­
we powołane po V Plenum KC, przystępując do opracowania u 
s.ebie nowego systemu bodźców.

„Wiepofama" dała przykład skuteczności takiego organizacyj­
nego pociągnięcia dla poprawy wyników ekonomicznych. Zespół 
najtęższych głów w zakładzie przygotował zasady poprawy gos­
podarki materiałowej, jakości produkcji, lepszej gospodarki 
środkami trwałymi, wykorzystania nowych technologii i dobrej 
organizacji pracy — dla potanienia produkcji. Był to dla zakła­
du gardtowy oroblem w tym roku. Rezultaty są obecnie odczu­
walne i zakład uzyska obniżkę planowanych kosztów o ponad 
7 min zł!

Taka przemyślność i zaradność potrzebna jest szczególnie przy 
rozbudowie potencjału produkcyjnego. Proces ten trwa od lat 
na Jeżycach . będzie kontynuowany w przyszłości. Problem le­
ży w tym, aby nakłady inwestycyjne kierowane były łam, gdzie 
przyniosą one oczekiwane największe efekty.

Inwestycje, a także modernizacja obiektów i parku maszyno­
wego musi jednak iść w parze ze wzrostem efektywności łych 
wydatków, aby każda „inwestycyjna" złotówka przynosiła spraw­
nie i szybko złotówki „produkcyjne". W przyszłym pięcioleciu 
tylko dla „Wiepofamy" przeznaczy się w tym celu 630 min zł.

W swom bilansie dwuletniego działania jeżycka organizacja 
partyjna ujawniła sukcesy i niepowodzenia, wysuwając z tego 
określone wnioski. Jest to dobry budulec dla wzniesienia mostu, 
który połączyć ma jutro z dniem dzisiejszym. Tym mostem jest 
jej nowy program przedsięwzięć społecznych i gospodarczych w 
nowej kadencji. A narzędziem — są owe miliardy ucieleśnione 
pracą jeżyckich załóg.

ZBILUT SĘK

Przysłowie — „cudze chwali­
cie, swego nie znacie...”, tak 
rzadko u nas przypominane, 

choć okazji po temu byłoby wiele, 
nabiera pełnej krasy zawsze, gdy się 
opuszcza domowe pielesze. Mam tu 
na myśli wszelkie wyjazdy, ale tyl­
ko jeden rodzaj obserwatorów: tych, 
którzy „obce” starają się oceniać glę 
biej, w miarę kompleksowo, bez po­
wierzchownych uogólnień. Ustrzegł­
szy się tego, nietrudno dostrzec, że 
nieraz „sami nie wiemy co posiada­
my”. że nie brak i nam przykładów 
na potwierdzenie obiektywnych osiąg 
nięć.

Ledwie, na przykład, przyjechałem do 
Berlina, a już mi moi niemieccy koledzy 
Powiedzieli: — Będziesz mieszkać w „In 
*erhotel Stadt Berlin”. Nowo otwarty. 
Wszystkie roboty elektryczne wykonali 

Polacy.
Przyjąłem tę wiadomość nie bez dumy, 
otei ma 37 pięter i jest drugim co do 
>elkości (po moskiewskim hotelu „Kos 

Pa”), we wschodniej Europie. Za mo- 
oj młodości przecież do takich facho- 

robót to raczej myśmy Niemców 
s*?rtas.Zalk N>eraz zresztą miałem w cza- 

podróży okazję natknąć się na po 
obne Przykłady.

Od oferty do transakcji
Korespondencja własna z NRD

Nasze argumenty
J^02mawiałem wiele na tematy gos 

d^^26, zwvkle na zakończenie za 
Pytanie: - Jakie są, wa- 

baniem, możliwości głębszej 
^Połpracy Nrd z Polską? _ Zaw- 

jednoznaczną od- 
nie7k j : — Szersza współpraca jest 
lu d • j a ’ w pełni możliwa w wie- 

.aziedzmach. — Często dodawano, 
Oi> Co dotychczas robimy wspólnie,

jest niewystarczające. Nie sądzę przy 
tym, aby były to odpowiedzi grzecz­
nościowe, bo podpierano je zwykle 
rzeczową argumentacją, podstawą 
której było stwierdzenie, że i u nich 
coraz częściej nowoczesnym rozwią­
zaniom gospodarczym stają na przesz 
kodzie zbyt maZe serie produkcyjne 
i zbytnie rozproszenie sił na podej­
mowanie licznych przedsięwzięć. 
Znacznie lepsze efekty można by 
osiągnąć drogą podziału pracy i ko­
operacji. . _ . .

Oddzielna sprawa, to życzenia moich 
rozmówców na temat, co oni powinni ro 
bić a co my. Zostawmy to twórcom 
przyszłych kontraktów, których rzeczą 
będzie rozstrzygać o wzajemnych zada­
niach i obowiązkach. Na razie współpra­
ca między obu krajami ma przede 
wszystkim charakter wymiany towarowej 
i usług. Rzadziej dochodzi do przed­
sięwzięć kooperacyjnych sensu stricte. 
Właśnie tę drogę trzeba poszerzać..

W obecnym układzie jesteśmy 
partnerem, u którego ludzie NRD 
mogą się sporo nauczvć. To przecież 
w Thierbach polscy inżynierowie i ro 
botnicy pokazali sztukę budowania 
wysokich kominów i chodni komino­
wych dla tamtejszej elektrowni, wy­
posażonej także w polskie urządze­
nia energetyczne. To w Weissburgu 
kolo Drezna powstaje fabryka papie 
ru jako rezultat polskiej myśli tech­
nicznej, a dwa poznańskie przedsię­

biorstwa współuczestniczą w Halle 
w budowie niektórych obiektów kom 
binatu chemicznego. Także Ślązacy 
budują dwie kopalnie soli potasowej 
w Turyngii.

Prawda, że import usług budowla 
no-montażowych przez NRD jest re­
zultatem tutejszego braku rąk do 
pracy, ale też nie ulega wątpliwości, 
że Polska mogła podjąć się tego 
rodzaju przedsięwzięć; kiedyś było 
to po prostu niemożliwe.

Elementy współpracy

Zwiedzając centrum wschodnio- 
saksońskiego przemysłu włókienni­
czego, widziałem w Damastweberei 
Darnino (Oberodewitz) wielki od­
dział 80 polskich krosien automatycz 
nych czterokolorowych z łódzkiej 
WIFAMY. które pracuja tu ku ogól­
nemu uznaniu starych fachowców.

Ale to jest tylko jeden aspekt kontak­
tów. Inny — to dwustronna współpraca. 
I tu przykładem może być automatycz­
na produkcja tkanin dekoracyjnych 
MALTMO, która uruchomiono w NRD, 
dzięki wspólnym badaniom i próbom, pro 
wadzonym z bielską BEFAMA. Dobre re 
zultaty notuje się też we współdziałaniu 
wrocławskiej fabryki maszyn budowla­
nych i Kombinatu Orsta w Lipsku. Za 
tematy podstawowe przyjęto badania w 
dziedzinie hydrauliki oraz współproduk- 
cję pomp hydraulicznych, wymianę nie­

których elementów, uzgodnienia o cha­
rakterze normalizacyjnym itp.

Pewne osiągnięcie w tej dziedzinie ma 
— i to trzeba podkreślić — nasza poznań 
ska WIEPOFAMA, która utrzymuje wię­
zy współpracy z zakładami w Plauen.

Przykładów oczywiście można 
przytoczyć więcej. Wszystkie one 
świadczą nieźle o polskiej technice 
i zacieśnianiu kontaktów gospodar­
czych z NRD. Znajduje to zresztą 
wyraz w nieustannym wzroście obro 
tów handlowych między obu kraja­
mi, przy czym na uwagę zasługuje 
struktura tych obrotów.

Po obu stronach „lady**

W 1969 roku oba kraje wymieniły 
między sobą towary wartości 528 min 
rubli, a w tym roku zamierza się 
przekroczyć sumę 570 min. Blisko 50 
procent naszego eksportu do NRD 
stanowią dobra inwestycyjne: obra­
biarki, maszyny włókiennicze, budo­
wlane, drogowe, urządzenia dźwigo­
we, a także wyroby przemysłu elek­
tronicznego i elektrycznego. Ekspor 
tuiemy „Fiaty” (w ciągu 2 lat — 
6 500 wozów, które cieszą się tu dobrą 
ooinią). lodówki, konfekcję, teksty­
lia. meble itp. Nadto świadczvmv 
usługi budowlane, o czym wspomni a 
łem wcześniej.

Struktura naszego importu z NRD

jest podobna; odmienny jest tylko 
asortyment. 48 procent importu stano 
wią maszyny i urządzenia, a wśród 
nich maszyny poligraficzne, obra­
biarki, urządzenia dla przemysłu 
chemicznego, wyroby elektroniczne 
oraz liczne artykuły konsumpcyjne.

W październiku tego roku podpisa 
liśmy porozumienie, wedle którego 
do 1975 roku nastąpi wzrost wzajem 
nych obrotów handlowych o około 
55 procent. Skoordynowane zostały 
też plany gospodarcze ze szczególnym 
uwzględnieniem takich dziedzin, jak 
przemysł maszynowy, elektroniczny 
i elektryczny oraz chemiczny; uzgod 
niono główne kierunki współpracy 
gospodarczej i naukowo-badawczej.

★
Są zamierzenia, uzgodnione plany. 

Z wymianą towarów i usług nie po­
winno być kłopotów. Ale to jest sfe­
ra przede wszystkim handlu. Rzecz 
w tym, aby takimi osiągnięciami moż 
na było się też poszczycić w dziedzi 
nach określanych jako kooperacja, 
współprodukcja, podział pracy. Z 
obustronną korzyścią. W NRD spoty 
kałem sie z opinią o potrzebie ta­
kiej współpracy, u nas mówi się to 
samo. Trzeba zatem działać, aby re­
zultaty były nroporcjonalne do dekla 
racji. Korzyści mogą być duże, gos­
podarcze i polityczne.

ZBIGNIEW MIKA
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Przed zielonym światłem

BĘDZIEMY PODRÓŻOWAĆ WYGODNIEJ
Najbliższe pięciolecie bę­

dzie dla PKP okresem 
wytężonej pracy: w 1975 

roku PKP mają przewieźć oko 
ło 440 min t. towarów, a więc o 
ponad 20 procent więcej niż w 
roku ubiegłym. Natomiast prze 
wozy pasażerskie nie wzrosną 
tak znacznie — transport kole 
jowy winien za pięć lat prze­
wozić 1.100 min pasażerów, czy 
li tylko o 8 procent więcej niż 
obecnie.

Można więc powiedzieć krót 
ko: w najbliższych latach — 
jeśli chodzi o przewozy pasażer 
skie — zadanie Polskich Kolei 
Państwowych nie sprowadzają 
się do ilości, lecz do jakości u- 
sług. Oczekujemy wyraźnej po 
prawy warunków podróżowa­
nia-

Cóż na te warunki się skła­
da? A więc głównymi czynnika 
mi charakteryzującymi warun 
ki podróżowania i poziom ob- 
skie — zadania Polskich Kolei 
na kolei są: szybkość handlo­
wa pociągów, ich regularność 
ruchu, rodzaj taboru wagono­
wego i trakcyjnego oraz za­
gęszczenie, czyli — jak to 
wdzięcznie kolejarze nazywa­
ją — wskaźnik zaludnienia na 
oś wagonu osobowego.

Zatrzymajmy się nad każ­
dym z tych czynników, które 
— jak wiadomo — dopiero w 
połączeniu gwarantują wygod­
ną podróż. Cóż bowiem z tego, 
że będzięmy w wagonie czy 
przedziale mieli nawet wszyst 
kie miejsca do dyspozycji, sko 
ro będą to siedzenia twarde, 
grożące wbiciem drzazgi w de 
likatne miejsce. Albo co z tego, 
że wagon będzie superkomfor- 
towy — skoro pociąg spóźni się 
powiedzmy 230 minut...

A więc zacznijmy od szybkości: 
to prawda, że pociągi pasażerskie 
jeżdżą coraz szybciej — ale ten 
przyrost prędkości jest nad wyraz 
skromny. Przeciętna szybkość 
handlowa pociągów pasażerskich w 
1959 roku wynosiła 34,3 km/godz, 
w 1960 38 km godz, zaś w 1988 roku 
49,7 km/godz. Wzrost ten wynika 
głównie z sukcesywnego wprowa 
drania trakcji elektrycznej i spali 
nowej, które umożliwiają osiąga­
nie wyższych szybkość, pociągów 
niż trakcja parowa. I tak np., o 
ile przeciętna szybkość handlowa 
dla trakcji parowej wynosi 37,9 
km/godz., to dla trakcji spalinowej 
jest już o 19 kilometrów na go­
dzinę wyższa.

Jeszcze skromniejszy jest wzrost 
regularności ruchu pociągów pasa 
żerskich. Zwiększenie regularnoś­
ci ruchu pociągów pasażerskich 
należy obecnie do najważniejszych 
zadań stojących przed służbami 
eksploatacji kolei.

Jednym z podstawowych kie 
runków działania, zmierzają­
cych do poprawy warunków 
podróżowania na PKP. jest mo 
dernizacja taboru kolejowego 
przeznaczonego do przewozu 
osób. Zakupy wagonów osobo­
wych, elektrycznych zespołów 
trakcyjnych i wagonów spali­
nowych, stanowią znaczną część 
ogólnych nakładów inwestycyj 
nych przeznaczonych na roz­

wój i modernizację transportu 
kolejowego. W ciągu ostatnich 
lat PKP otrzymały ponad 1000 
wagonów wyposażonych w no 
woczesne urządzenia hamulco 
we, oświetlenia i ogrzewania 
oraz przystosowanych do kurso 
wania z dużymi szybkościami. 
W najbliższych latach stan po­
siadania PKP w zakresie nowo 
czesnych wagonów będzie się 
powiększał w tempie o wiele 
przyspieszonym.

Niezależnie od dostaw nowego ta 
boru realizowany jest szeroki pro 
gram modernizacji wagonów osobo 
wych zakupionych w okresach po 
przednich. Modernizacja ta obej­
muje głównie unowocześnienie u- 
rządzeń oświetlenia j ogrzewania, 
wyposażenie wnętrz oraz wymianę 
zestawów kołowych.

Jednocześnie co roku Skreśla się 
z inwentarza po około 350 wago­
nów osobowych o przestarzałej kon

Obiecujący rezultat badań

NAWOZY BEZ BALASTU
Tntensywne rolnictwo zuży
-1 wa coraz więcej nawo­

zów sztucznych, w związ­
ku z czym ich transport i roz­
siewanie na polach stają się 
poważnym problemem. Chemia 
światowa poszukuje więc bar­
dziej skoncentrowanych form 
nawozów. Interesujące wyniki 
badawcze w tym zakresie ma 
ją naukowcy i specjaliści z 
przemysłu ośrodka szczecińskie 
go.

i ekspresją zgromadzonych kon­
kretów: strzępów sytuacji i zda­
rzeń. Metoda ta kojarzy mi się z 
nową plastykę, z pop-arłem. A 
więc z projekcją nic nie znaczą 
cych samodzielnie rekwizytów i 
realiów tworzącą dopiero w koń 
cowym efekcie, w wyobraźni wi­
dza, pewną zamkniętą całość. 
Rzecz w tym jednak, że litera­
cki pop-art Różewicza nie powi 
nien, jak sądzę, przekraczać na­
stępnego progu. To znaczy nie 
powinien stawać się happenin­
giem, a więc całkowicie dowol­
ną grę znaczeń, kontekstów i 
skojarzeń, inscenizowaną li tyl­
ko samymi emocjami. W poznań 
skwn przedstawieniu natomiast

Wszystkie niemal z wielu 
produkowanych dotychczas na 
wozów sztucznych zawierają! 
stosunkowo niewielki procent 
składników odżywczych dla 
roślin. Resztę chemicy nazywa 
ją oględnie balastem, a rolnicy 
— bardziej lapidarnie — pia­
chem, który muszą wielokrot­
nie przenosić na plecach. Przy 
intensywnym nawożeniu sub­
stancje balastowe nie pozostają 
również be?, wpływu na jakość 
gleb. Dlatego produkcja nawo­
zów o wyższej koncentracji 
jest ważnym problemem tech­
niczno-gospodarczym.

Nad zagadnieniem tym pra­
cują u nas m. in. w ośrodku 
szczecińskim specjaliści z poli 
techniki i zakładowego labora 
torium chemicznego „Polic’’. 
Sygnalizują oni uzyskanie w 
skali laboratoryjnej obiecują­
cych rezultatów produkcji, tzw. 
metafosf oranu potasowego. 
Jest to dwuskładnikowy na­
wóz sztuczny zawierający 
związki fosforu i potasu z tle­
nem, pozbawiany niemal całk0 
wicie substancji balastowych.

W stosunku do technologii 
znanych już z zagranicznych 
opisów patentowych nowa me 
toda. aczkolwiek dopiero wstęp 
nie zbadana, może zapowiadać 
cenne wskaźniki ekonomiczne 
— proces przebiega bowiem 
przy niższych temperaturach. 

strukcji i niskim standardzie wy­
posażenia. Do roku 1975 powinno 
nastąpić całkowite wycofanie z 
ruchu wagonów 2 i 3-osiowych 
w przeważającej większości z drew 
nianą konstrukcją nadwozia, któ­
re nie tylko nie gwarantują wy­
godnego i bezpiecznego podróżo­
wania, ale też wymagają częstych 
i kosztownych napraw.

Zwiększenie prędkości pocią 
gów osobowych wymaga od 
kolei szeregu przedsięwzięć mo 
dernizacyjnych, od organizacji 
pracy i zarządzania poczyna­
jąc, poprzez rekonstrukcję sie­
ci, modernizację trakcji, tabo 
ru, automatyzację urządzeń za 
bezpieczenia ruchu i na łącz­
ności kończąc. Do podjęcia tych 
prac szerokim frontem Polskie 
Koleje Państwowe przygotowu 
ją się obecnie z wielkim nakła 
dem sił i środków.

TOMASZ MIECIK

Bardzo interesujący jest rów­
nież fakt, że przez pewne mo 
dyfikacje procesu (dodawanie 
w różnych proporcjach tlenku 
wapnia) można skracać i wy­
dłużać czas rozpuszczania się 
nawozu w glebie. Ten swoisty 
„mechanizm zegarowy*', regu­
lujący okres przyswajania na­
wozów sztucznych przez rośli­
ny jest obecnie przedmiotem in 
tensywnych badań w wielu la 
boratoriach agrochemicznych 
świata. (AR)

Nie sposób mówić o wszech- 
sironnej edukacji teatralnej 
naszej widowni bez koniak 

fowania jej z wszystkimi, w tym 
również z najbardziej nawet 
kontrowersyjnymi zjawiskami w 
naszym teatrze. A jednym z nich 
są dziś bezsprzecznie teatralne 
propozycje Różewicza. Przez 
wiele lał znane niema( wyłącz­
nie w wąskim kręgu wtajemni­
czonych, obecnie coraz częściej 
torują sobie drogę na scenę za­
wodową, a nawet do teatru TV, 
jeśłi przypomnimy tu niedawną 
inscenizację Brauna: „Aktu prze 
rywanego" z Lublina.

Teksty sceniczne wybitnego 
poety szczerze mówiąc sprawia­
ją jednak wiele kłopotów na­
szym inscenizaiorom, aktorom i 
w ogóle teatrom. Jest to bowiem 
dramatopisarsłwo szczególnego 
rodzaju. Nie tyle sam tekst gra 
tu bowiem decydującą rołe, co 
obraz i nie tyle nawet słowo, co 
pauza, gest i w ogóle aktorska 
interpretacja samych, obszerniej­
szych nawet od dialogów, dida- 
skalii. Teatr Różewicza pozornie 
tak prosty i realistyczny, de fac­
to jest jednak bardzo trudny w 
odbiorze. Autor „Kartoteki" prag 
nie bowiem stworzyć zwyczaj­
ny, prosty realistyczny teatr, za­
przeczając równocześnie wszeł-

Roman Grzybowski: Przed woj­
ną nikogo nie interesowało, jaka 
powierzchnia mieszkalna przypa 

da komuś na głowę.
Fot. — Z. Kantorski

Wciągu minionego ćwierćwie 
cza wzniesiono w Kaliszu 
24155 izb, z czego na o- 

becną 5-latkę przypada 10700. 
Można śmiało powiedzieć, że nie 
ma w tym mieście wzniesionego 
po wojnie domu mieszkalnego, 
przy którym nie pracowałby Ro­
man Grzybowski — aktualnie o- 
perator ciężkiego sprzętu Kalis­
kiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego. A przecież przedsię­
biorstwo to wznosi domy rów­
nież w Innych miastach, a po­
nadto montuje hale przemysło­
we, magazyny itp. Z Romanem 
Grzybowskim rozmawiamy w 
przerwie Kaliskiej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR, 
tuż po wybraniu go na członka 
Komitetu Miejskiego oraz dele­
gata na Wojewódzką Konferen­
cję Partyjną.

— Zacząłem pracę w na­
szym przedsiębiorstwie w 1957 
roku. Oczywiście, budowało 
się wówczas sposobem trądy- 

TEATR. Komedia o śmierci i zagładzie
kim przyjętym konwencjom tea­
tralnym, w tym również najnow­
szym konwencjom tzw. awangar­
dy. Proponuje nam więc teatr 
bez określonych reguł gry, bez 
jednolitej konstrukcji dramatur­
gicznej całości, bez ostateczne­
go rozwiązania konfliktowych 
sytuacji. Montuje na naszych o- 
czach obraz całości z na tu rai i- 
słycznych wycinków rzeczywisto­
ści, pozornie akompozycyjnie, 
działając na widza wprost siłą

NASZE ROZMOWY |

Życie na budowach
cyjnym, z cegły i przy pomo­
cy kielni jako podstawowego 
narzędzia. Wówczas nikomu 
się jeszcze nie śniło o dzisiej­
szym rozmachu i uprzemysło 
wieniu prac budowlanych.

— To z pewnością duża satys­
fakcja patrzeć na nowe osiedla, 
w których budowie brało się oez 
pośredni udział?
— Ale i duża osobista odpo­

wiedzialność za jakość odda­
wanych do użytku mieszkań. 
Wprawdzie jako operator cięż 
kiego sprzętu sam nie biorę 
udziału w ich wykańczaniu, 
ale przecież ludzi nie obcho­
dzi bezpośredni wykonawca i 
cala krytyka za złą pracę spa­
da na wszystkich pracowni­
ków budowlanych. Mam wie­
le okazji przekonać się o tym 
na spotkaniach z wyborcami 
jako radny Miejskiej Rady 
Narodowej i członek Komisji 
Budownictwa i Gosoodarki 
Komunalnej. Tymczasem czę­
sto musimy się spowiadać z 
cudzych grzechów, odpowiadać 
za źle wykonaną stolarkę pro 
dukowaną w innych zakła­
dach, za mokre klepki parkie­
towe i inne niedoróbki na­
szych kooperantów.

— Sadzę, że w oninii społecznej 
przeważa jednak uznanie dla Wa 
szej pracy...?
— Istotnie, nasze przedsię­

biorstwo cieszy się dobrą opi­
nią zarówno wśród społeczeń­
stwa jak i u władz. O naszej 
pracy świadczy wymownie 
fakt, że już 24 października 
wykonaliśmy plan rzeczowy 
bieżącej 5-latki. Godne pod­
kreślenia jest również to, że 
początkowy plan zbudowania 
w tym 5-leciu 7886 izb pod­
niesiony został uchwałą Ple­

reżyser, jak sądzę, ten próg 
przekracza. Mamy tu bowiem 
do czynienia z feeria pomysłów 
i zdarzeń, która ten Różewiczów 
ski teatr w niektórych momen­
tach wręcz zabija. Działa już 
po prostu niemal autonomicznie, 
na zasadzie szoku dla samego 
szoku, chaosu dla samego chao­
su, pomysłu dla pomysłu.

Przedstawienie zaczyna się cał 
kiem interesująco, chociaż od 
samego poczęłku najmniej tra­
fia w nim do przekonania sarna 
jego scenografia. Wierna w za­
sadzie sugestiom autora, ale bez 
klimatu, bez nastroju, zwłasz­
cza w I akcie. Początek utrzyma 
ny jest w duchu komedii, typo­
wego teatralnego absurdu. Sta­
ra, przykra dla otoczenia kobie­
ta, bardziej wstrętna niż śmiesz­
na, marzy o dziecku i eksplodu­
je swe namiętności. Ta część 
spektaklu sprawia korzystne wra 
żenie od strony aktorskiej. Prze­
de wszystkim to zasługa dojrza­
łej gry Bronisławy Frejtażanki 
oraz Aleksandra Iwańca, ale tak­
że i tych drobnych, niemal bez- 
tekstowych ról: Barbary Grabów 
skiej, Małgorzaty Załuskiej, Eu­

num Komitetu Miejskiego 
PZPR na 10 669 izb. Nato­
miast przewidywane wy^ona- 
nie wyniesie 10 724 izby.

— Co nowego ma teraz na 
warsztacie Wasze przedsiębior­
stwo?
— Przede wszystkim przygo 

towujemy się do rozpoczęcia 
budowy nowego typu bloku o 
symbolu „OWT:|. Chodzi tu za 
równo o nową technologię o- 
partą na montażu wielkich ele 
mentów, jak i o wyższy stan­
dard i lepszą funkcjonalność 
mieszkań, a także o okazalszy 
kształt urbanistyczny.

— Tak duże tempo budowni­
ctwa w Kaliszu złagodziło zapew­
ne problem mieszkaniowy.
— Na pewno złagodziło, ale 

go jeszcze nie rozwiązało. Wy­
starczy powiedzieć, że na 
mieszkania spółdzielcze czeka 
w kolejce 3016 członków, nie 
licząc tych, którzy otrzymali 
już przydział na rok bieżący. 
38 rodzin mieszka w domach 
przeznaczonych do wyburze­
nia, 163 w budynkach nie na­
dających się do zamieszkania, 
a 313 w nadmiernie zagęszczo­
nych. Potrzeby są więc nadal 
duże.

— Kalisz przed wojną liczył 81 
tysięcy mieszkańców, dzisiaj 
mniej więcej tyle samo. Miasto 
nie było w zasadzie zniszczone. A 
przecież przybyło mu po wojnie 
ponad 24 tys. mieszkań...
— Trzeba jednak pamiętać 

przedwojenne warunki, zatło­
czone sutereny, strychy, pod­
dasza. Wówczas nikogo nie in­
teresowało, jaka powierzchnia 
mieszkalna przypada komuś 
na głowę. I o tym nieraz się 
zapomina.

Rozmawiał:
FELIKS BIŁOŚ

geniusza Kotarskiego , Mariana 
Pogasza i innych. Druga część 
spektaklu, ta katastroficzna i o- 
brazowa, w mniejszym stopniu 
pozwala już dostrzec aktora. Jest 
zresztą w ogóle nieco słabsza, 
przegadana. Mści się fu łakże 
niepotrzebne chyba z punktu wi 
dzenia całości rozszerzenie tek­
stu o fragmenty pochodzące z 
innych utworów Różewicza, za­
ciemniające w efekcie tylko wy 
mowę tej właśnie sztuki. Ta część 
przedstawienia jest ciężka i bar­
dzo gorzka. Rzecz dzieje się na 
gigantycznym śmietniku pełnym 
niepotrzebnych sprzętów i lu­
dzi. Mamy tu jednak ciągle na­
dal do czynienia z komedię. Z 
tym tytko, że jest to komedia o 
śmierci tudzkiej, o wojnie, o sa- 
mounic e<s twi eniu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Tćatr Nowy w Poznaniu: „Sta­

ra kobieta wysiaduje” — sztuka w 
2 częściach Tadeusza Różewicza 
w reżyserii Bogdana Hussakow- 
skiego, scenografii Elżbiety Oyrza- 
nowskiej. Współpraca reżyserska 
Piotra Sowińskiego. Premiera: 5 
grudnia 1970 r.

OLIMPIJCZYCY
Dokończenie ze str. 3 

pozostaje się im wiernym do 
końca życia” — mówi prof. dr 
Andrzej Schinzel z Instytutu 
Matematyki Polskiej Akade­
mii Nauk. Sam jest typowym 
przykładem olimpijczyka. Lau 
reat jednej z pierwszych Olim 
piad obecnie osiągnął najwyż­
szy stopień naukowy w swoim 
zakresie. Przeważnie bowiem 
naukowa kadra matematyków 
wywodzi się z byłych laurea­
tów olimpijskich.

Spójrzmy na liczby. Rok' 
1969 stanowi jubileusz — XX 
Olimpiada. W zawodach I 
stopnia brało wówczas udział 
1431 uczniów z siedmiu okrę­
gów. w tym z liceów ogólno­
kształcących — chłopców 329. 
dziewcząt 284; ze szkół zawo­
dowych chłopców 262, dziew­
cząt, 56. Z tej liczby do zawo­
dów stopnia II zakwalifiko­
wało się 314 uczniów, a do 
finałów 67 zawodników. A fi­
nalista to jest już w matema­
tyce ..ktoś”. Liczby te potrak­
tować można jako poglądowe, 
gdyż tak mniej więcej kształ­
tuje się obraz każdej Olimpia 
dy.

Prof. Schinzel mówi, że u- 
dział w Olimpiadzie polega na 
rozwiązywaniu zadań, podczas 
gdy praca naukowa na rozwia
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zywaniu zagadnień. (Zagadnie 
nie różni się od zadania tym. 
że rozwiązanie nie jest w da­
nym momencie znane). Choć 
z psychologicznego punktu wi 
dzenia różnica między jednym 
a drugim istnieje, z logicznego 
— jest tylko pozorna, ponie­
waż to, co kiedyś było zagad­
nieniem, staje się dziś zada­
niem. Potraktujmy więc zada­
nia olimpijskie jako zagadnie­
nia. Bo.....dopóki jakaś gałąź 
wiedzy obfituje w zagadnie­
nia, dopóty jest pełną życia”. 
Ta maksyma niech więc przy 
świeca przyszłym Olimpiadom 
ku chwale polskiej matema­
tyki.

Na zakończenie ciekawostka, 
nad której przyczynami niech 
się głowią badacze kultury i 
obyczaju, bo sądzę, że w tej 
dziedzinie należy szukać roz­
wiązań. Otóż dziewczęta przy 
stępują do Olimpiad w ilości 
znikomej, a w jeszcze mniej­
szej stają się laureatkami. Na 
tomiast na studiach matema­
tycznych jest więcej dziew­
cząt. Co prawda, „zaludniają” 
głównie dział, ogólny, z któ­
rego wywodzą się przyszli na­
uczyciele matematyki, a nie 
działy specjalistyczne dla ka­
rier już ściśle naukowych. 
Dlaczego? Niech mi kto powie, 
kiedy geniuszem matematycz­
nym bedzie wreszcie kobieta?

EWA BERBERYUSZ

PRZESTAWIENIE PIECA
Maria R. — W ramach remontu 

kapitalnego miano w zakładzie u- 
sługowym postawić nowy piec, bo 
stary się rozleciał. Piec miał być 
postawiony w październiku br., 
tymczasem rozpoczął się grudzień, 
a administracja nic w tej sprawie 
nie czyni.

RED. — Najemca lokahi obo­
wiązany jest na własny koszt do­
konać naprawy pieca węglowego 
(usuwanie uszkodzeń, wymiany 
części zużytych). Przebudowa 
(przestawienie) pieca należy do 
właściciela lub administratora do 
mu. W opisanym wypadku ma 
Pani prawo na koszt ad m i 
nistracji konieczne naprawy 
przeprowadzić. Sprawę tę regulu 
je par. 4 i 5 rozporządzenia Mini­
stra Gospodarki Komunalnej z 
3. 8. 1965 roku. (3916)

TYLKO DLA SPECJALISTÓW
Józef Nowak — Słyszałem, że za 

pośrednictwem „Polservice” moż­
na wyjechać do pracy za granicę?

RED. — Przedsiębiorstwo Han­
dlu Zagranicznego „Połservice” 
nie zajmuje się wysyłaniem do pra 
cy za granicę indywidualnie zgła­
szających się osób. W razie zapo­
trzebowania, które wpływa od 
kontrahentów zagranicznych na 
wysoko kwalifikowanych specjali 
stów, przedsiębiorstwo to wystę­
puje do właściwych ministerstw, 
względnie urzędów centralnych, 
które zgłaszają swoich pracowni­
ków na ewentualny wyjazd. (2898)

WSPÓLNOŚĆ MAJĄTKOWA
P. St. Września — Od moich ro­

dziców, w formie darowizny otrzy

REDAKCJA OD POWIADA
małam domek jednorodzinny. W 
zapisie notarialnym figuruję tylko 
ja. Czy dom należy również do 
mego męża?

RED.: — Przedmiot darowizny 
otrzymany przez jednego z mał­
żonków stanowi w czasie trwania 
małżeństwa odrębny jego mają­
tek. Nie stanowi on wspólności 
majątkowej małżeńskiej. (3044)

WIEK EMERYTALNY

J. K. — Pracuję od 1945 r. w 
służbie zdrowia w tym 16 lat jako 
laborantka rentgenowska. Od ilu 
lat przysługuje mi emerytura; jed 
ni twierdzą, że od 50 roku życia, 
inni, że od 55?

RED.: — Prawo do emerytury 
po ukończeniu 60 lat przez męż­
czyznę i 55 lat przez kobietę mają 
pracownicy zatrudnieni w warun­
kach szkodliwych dla zdrowia. 
Stanowiska, na których praca dla 
zdrowia jest szkodliwą, określa 
rozporządzenie Rady Ministrów 
art. 11, ustawa 4 23. I. 1968 r.
Przepisy te nie zaliczają pracy na 
stanowiskach laborantów rentge­
nowskich do prac szkodliwych.

(26S5)

WYPOWIEDZENIE I URLOP

Czesława S. — Pracowałam w 
MHD jeden rok. Pracę wypowie­
działam aema, a urlopu nie mia­

łam i nie dostałam. Proszę o wy­
jaśnienie czy zakład pracy postą­
pił słusznie?

RED.: — Zgodnie z art. 17 usta­
wy z 29. 4. 1969 r. o pracowni­
czych urlopach wypoczynkowych 
(Dz. U. nr 12, poz. 85) pracownik 
traci prawo do urlopu wypoczyn­
kowego przysługującego mu w ro 
ku, w którym następuje rozwiąza 
nic pracy, w razie wypowiedze­
nia umowy. Skoro sama wypówie 
działa Pani umowę o prace, utra­
ciła prawo do urlopu wypoczyn­
kowego. (3057)

OKAP NAD KUCHENKĄ

Stanisława P. — Mam kuchnię 
bez okna. Pomimo stale otwartej 
kratki wentylacyjnej pod sufi­
tem, wszystkie zapachy posiłków 
rozchodzą się po całym mieszka­
niu. Wietrzenie przez okno w po 
koju r^e daje rezultatów?

rtED.: — Dla usunięcia zapachów 
i wilgoci należy zainstalować okap 
z wyciągiem do komina nad ku­
chenką gazową, elktryczną czy 
piecem węglowym. Powinien zro­
bić to blacharz czy stolarz — (w 
zależności czy okap , będzie z 
drewna, czy blachy) w porozumie 
niu z kominiarzem, który stwier­
dzi czy „ciąg” jest dobry. Aby 

okap spełnił swe zadanie, powi­
nien obejmować dokładnie całą 
powierzchnię nad kuchenką. Szko 
da, że tego rodzaju urządzenia nie 
można kupić gotowego w skle- 
pach. Na pewno koszt byłby niż­
szy. (3011)

GARAŻ BEZ ZEZWOLENIA

M, S. Bydgoszcz — Bez mojej 
zgody lokator pobudował sobie ga 
raż na podwórzu. Parkuje tam 
swój samochód, nie płacąc żadne­
go ekwiwalentu. Jakie kroki nale­
ży podjąć w tej sprawie?

RED.: — W stosunku do lokato­
ra, który samowolnie pobudował 
garaż i parkuje w nim samochód, 
może wystąpić Pan do sądu z żą" 
daniem rozebrania i usunięcia ga 
rażu. Sąd prawdopodobnie oceni 
słuszność Pana żądań i nakaze lo­
katorowi rozbiórkę garażu. <30 ■

PRACOWNIK SEZONOWY 
I URLOP

„Wal”. Jaki urlop należy się se­
zonowym pracownikom w kampa 
nii cukrowniczej?

RED.: — Pracownicy sezonowi 
np. zatrudnieni w kampanii 
rowniczej otrzymują urlopy • 
poczynkowe na podstawie o 
nych zasad aniżeli <»<«w^allł^en 
cownicy. Otrzymują 3 v 
dzień za każdy Pr^P1^^. 
miesiąc. Praca sezonowa n P 
lega również wliczaniu do 
sów zatrudnienia pW 
stałego zatrudnienia. <2730,



Druga niespodzianka
Ciekawy turniej juniorów

Zapraszamy na lodowisko „Bogdanka

w hokeju na lodzie
w moskiewskim turnieju

W tegorocznym sezonie zimowvm n;o „wielu atrakcyjnych spotkań w hokejC na lodzi^nb^0^"zbyt 
szamy wszystkich entuzjastów tej dyscypliny spirta
dzielę na sztuczne lodowisko „Boędanka” edzin b tę 1 nie"
turniej juniorów o puchar przechodni „Głosu WiHK”kieg““nie

Do udziału w turnieju zgłosiły 
się zespoły Odry Opole, Stilonu 
Gorzów. MKS-u Września 1 Cybi 
ny pcznań. Niewątpliwie fawory­
tami turnieju są młodzi hokeiści z 
Opola i Gorzowa, którzy wystę­
pują w centralnej lidze juniorów 
i mają już na swoim koncie spero 
sukcesów. Poznańskie zawody bę­
dą więc świetną okazją dla ho 
kejowej młodzieży naszego okrę­
gu, do spotkania się z silniejszy­
mi przeciwnikami, nabrania od­
powiedniej rutyny i doświadcze­
nia.

Naturalnie nie można z góry za­
kładać, że zawodnicy MKS-u 
Września i Cybiny Poznań stoją 
zupełnie na straconej pozycji. 
Znając ambicję i wolę walki obu 
tych zespołów jesteśmy przeko­
nani. że dadzą oni z siebie wszyst_ 
ko. aby jak najlepiej wypasę w 
czasie sobotnich i niedzielnych 
spotkań. Wiele bedzie zależało od 
dopingu i dlatego apelujemy do 
młodzieży o jak najliczniejszy u- 
dział i zagrzewanie swoich kole­
gów do walki.

W sobotę o godz. 13 na lodowi­
sku „Bogdanka” spotkają się ze­
społy Stilonu Gorzów i MKS-u 
Września. Natomiast o godz. 20 
Odra Opole gra z Cybiną Poznań. 
Zwycięzcy tych spotkań zmierzą 
się w niedzielę o godz. 12 w wal­
ce o I i II miejsce, natomiast 2

godziny wcześniej o godz. 10 po- 
scanani gI?aĆ będą ° 111 1 IV miej' 

,na wszystltie spotkania jest bezpłatny (s)

Idalękopisem
WYGRALI SIATKARZE LEGII
W rozegranym w środę w War­

szawie zaległym meczu I ligi siat­
kówki mężczyzn AZS uległ lokal­
nemu rywalowi — Legii 0:3.

TURNIEJ NA MAJORCE
Amerykanin Robert Fischer od-

niósł kolejne Zwycięstwo w mię- 
dzystrefowym lumieju szacho­
wym w Palmie na Majorce. W 21 
turze tej wielkiej imprezy Fischer 
wygrał partię z Brazyli jeżykiem 
Henrięue Costa Meckingiem i u- 
mocnił swa przodującą pozycję w 
turniejowej tabeli.

Oto sytuacja w turnieju na II 
rundy przed zakończeniem: 1. Fi­
scher (USA) — 14.5 pkt. (dwie od­
łożone). 2—3. Geller (ZSRR) i Lar- 
sen (Dania) do 13 (po jednej odło-
żonej). 4. Huebner (NRF) 12.5
pkt. (dwie odłożone), 5. Gligoric (Ju 
gosławia) — 12 pkt. (jedna odłożo­
na), 6. Uhlmann (NRD) — 12 pkt., 
1. Taimanow (ZSRR) — 11,5 pkt., 8. 
Panno.^Argentyna) ~ ll^-akt^.+ ..

DRUGIE ZWYCIĘSTWO - 
RUMUNEK i

Reprezentacja Rumunii w piłce 
ręcznej kobiet odniosła drugie zwy 
cięstwo nad NRF. Tym razem w 
Bukareszcie Rumunk; zwyciężyły 
13:9 (6:2).

12:8 DLA CSRS
W międzypaństwowym meczu 

bokserskim reprezentacja CSRS 
Dokonała w Ołomuńcu drużynę 
NRD 12:8.

TOUR DE FRANCE
Ustalona została przyszłoroczna 

trasa tradycyjnego wyścigu kolar­
skiego zawodowców Tour de 
Brance. Wyścig rozegrany zostanie 
w dniach 26.6—18.7 na trasie łącznej 
długości 3660 km. Prowadzić on bę 
dzie drogami Francji a także 
Szwajcarii. Belgii i NRF. (t)

A Prara IKauka
Opiekunkę do 1,5-roczne- 
go dziecka przyjmę (oko- 
lica Rynku Jeżyckiego). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44901g.
hotrzebna uczennica do 
krawiectwa. Poznań, — 
Gwardii Ludowej 24 b.

44863g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

42572g
Ssania na maszynie — 
Uczę. PI. Wolności 2, w 
^dwórzu. III ptr. 44203g
Niemieckiego języka uczę 

dogodnych warunkach.
Poznań, ul. Lubeckiego 10 
!?• 1. róg Rycerskiej — 
Grunwald. 43705g

IV zawody podwodne 
o „Srebrną płetwę"

Po raz czwarty Poznański Klub 
Podwodny „Akwanauta” organizu­
je w dniach 12—13 grudnia br. 
ogólnopolskie zawody o „Srebrną 
płdtwę m. Poznania”.

W zawodach weźmie udział re­
kordowa ilość drużyn. Zgłosiło się 
bowiem 27 zespołów (w ubr. 24). w 
tym 3 reprezentujące kluby pod­
wodne Czechosłowacji. Wśród zgło 
szonych na czoło wybija się ubie­
głoroczny triumfator imprezy 
Klub Morski z Gdyni, który i tym 
razem wystąpi w roli faworyta. 
Obok tej drużyny wspomnieć 
jeszcze wypada o świetnym zespo­
le OSP Wrocław, zdobywcy czwar 
tego miejsca w ubr. — Klubie 
Płetwonurków z Czeskiej Lipy 
(CSRS) i naturalnie gospodarzach 
zawodów poznańskim „Akwanau- 
cie”, zajmującym tradycyjnie 
drugie miejsce.

Program zawodów obejmuje 
trzy konkurencje indywidualne: 
1.858 m w płetwach. 50 m pod 
wodą oraz 200 m sprint. Ponadto 
przeprowadzone zostaną dwie kon 
kurencje drużynowe: 100 m pod 
wodą (trzech zawodników równo 
czesnie z jednym aparatem tle­
nowym) i sztafeta 3x25 m pod 
wodą w płetwach.

Zawody odbywać się będą na 
basenie przy ul. Chwiałkowskiego, 
w sobotę od godz 10.15 do 14, a'w 
niedzielę od godz. 9.30 do 13. (jm)

Czwarty dzień moskiewskiego 
turnieju hokejowego przyniósł ko­
lejną sporą niespodziankę. W śro­
dę wieczorem Czechosłowac ia po­
konała Związek Radziecki 3:1 (2:1, 
1:0, 0:0).

Porażki mistrza świata i to na 
własnym lodowisku mało kto się 
spodziewał. Pierwsze sekundy te­
go emocjonującego, stojącego na 
wysokim poziomie meczu nie zapo 
wiadały porażki ZSRR. Gospoda­
rze po pierwszym gwizdku ruszyli 
do huraganowych ataków i już w 
16 sekundzie po pięknym przebo­
ju Charłamowa i Piętrowa — ten 
ostatni zdobył pierwsza i jak się 
później okazało ostatnią bramkę 
dla ZSRR.

Czechosłowacy nie załamali się 
a wprost przeciwnie oni z kolei ru 
szyli do brawurowych ataków. Je 
den z nich przyniósł w 2 min. wy 
równanie. Od tego momentu od­
młodzony zespół CSRS zyskał nie 
wielka choć wyraźną przewagę. 
Utrzymała się ona aż do połowy II 
tercji, w którym to okresie padły 
jeszcze dwie bramki dla CSP.S.

Hokeiści radzieccy uzyskali prze 
wagę od końcowych momentów II 
tercji, utrzymując ją prawie przez 
cały okres III tercji. Nie udało im 
się strzelić ani jednej bramki, a 
wielokrotnie strzelali obok słupka
lub w słupek, czasem nawet 
pustej bramki.

Zwycięstwo nie dało 
Śląskowi awansu 

Koszykarze Śląska Wrocław

do

W
rewanżowym meczu 1/8 finału Pu­
charu Europy Dokonali Olimpię Lu 
blana 94:89 (51:55). Do ćwierćfinału 
awansowali iednak Jugosłowianie, 
którzy we Wrocławiu zwyciężyli 
74:60. (t)

Kijów - Kraków 3:1
W ostatnim dniu — rozgrywane­

go w stolicy Ukraińskiej ŚRR — 
międzymiastowego spotkania szer­
mierczego Krdków — Kijów, sto­
czono walki w szabli oraz we flo­
recie kobiet. Flcrecistki Krakowa
odniosły sukces, zwyciężając 
zentację Kijowa 9:7.

Szabliści Krakowa ulegli 
drużynie Kijowa 7 9.

W łącznej punktacji mecz 
ków — Kijów zakończył się 
ciestwem Kijowa 3:1.

repre

silnej'

Kra-
zwy-

W spotkaniu towarzyskim repre­
zentacja pięściarska ZSRR poko­
nała drużynę Ugandy 12:8.

W II lidze hokeja na lodzie na 
dal bez porażki jest zespół sosno­
wieckiego Zagłębia, który ma 7 
punktów przewagi nad następną 
w tabeli — Cracovią.

Mistrzostwa świata w podnosze­
niu ciężarów zamiast w Peru, ma­
ją się odbyć w przyszłym roku w 
Bułgarii.

Drugą ligę bokserską zasilą w 
przyszłym sezonie drużyny Moto­
ru z Lublina i Górnika z Jastrzę­
bia.

Czołówka RMC startuje z Warszawy

Warszawski starter ma szczęśliwą rękę
Za kilka dni znane będą na­

zwiska zawodników startujących 
do Rajdu Monte Carlo z Warsza­
wy. Zanim jednak będzie ogłoszo­
na pełna lista zawodników dzien­
nikarzom PAP udało się dowie­
dzieć zupełnie nieoficjalnie. że 
słynni kierowcy, najlepsi w Euro­
pie Bjoern Waldegaard, Gerard 
Larousse i Bo Thorselius starto­
wać będą z naszej stolicy.

Warszawski starter Rajdu BMC 
ma szczęśliwa rękę. Ta« przynaj­
mniej twierdzi Vic Elford,, który 
wielokrotnie startował z Warsza­
wy i niemal za każdym razem je­
śli nie wygrywał to kończył rajd w 
ścisłej czołówce zawodników. Jest

on zdobywcą pucharu PZMot. dla 
trzykrotnego zwycięzcy rajdu star 
tującego z Warszawy. O to tro­
feum ubiega się obecnie Walde­
gaard, który w 1969 r. wygrał star­
tując właśnie ze stolicy Polski, 
Jak wiadomo Waldegaard i La­
rousse startują na samochodach 
Porsche. 22 stycznia 1971 r. zoba­
czymy ich na starcie na stadionie 
Dziesięciolecia w Warszawie. Spo­
dziewane jest ponad 20 załóg, któ­
re wybiorą Warszawę za punkt 
startowy mimo że w tym roku aż 
10 miast konkuruje o jak najwięk 
szą liczbę startujących. Polska 
słynie z wyjątkowo serdecznej at­
mosfery i życzliwego przyjęcia kie 
rowców. (ot)

Profesor liceum —• udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego.
Telefon 672-502. 44271g

• Kupno ĄSprzedaż

Kożuch nowy wielkość du 
ża, płaszcze damskie, 4 
krzesła, stół, szafa 3- 
drzwiowa, deski opałowe, 
użytkowe, cegła połówki. 
Umińskiego 20 a m. 17.

44678g

Kompletne zawieszenie 
przednie Warszawy, sprze
dam. Telefon 
559-00.

Poznań
44771g

Maszynę kuśnierską, ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43659g.

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę, Poznań, 
Dąbrowskiego 88. 44798g
Pianino pierwszorzędne, 
płyta metalowa — sprze­
dam. Zacisze 2 m. 2 (bocz
na Roosevelta). 44743g
Sprzedam telewizor Bel­
weder, zegar staroświecki, 
magnetofon tranzystoro­
wy japoński. Ul. Reya 5 
m. 1, godz. 15—18. 44786g

+ Dnia 8 grudnia 1970 r. zmarł po ciężkich 
• cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw., 
Rtój ukochany mąż, najdroższy ojciec, _ brat, 
teść, dziadek i wujek, przeżywszy lat 60, śp.

HENRYK RÓŻAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

0 godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

poznań. Wodna 13 m. 13.
żona z rodziną

44902g

Dnia 8 grudnia 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
pientami św., mój najdroższy mąż, ukochany 
brat, szwagier i wujek, śp.

JAN ADAMKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 *

h’a 1970 r. o godz. 14 na cmentarzu parafialny 
oznań - Krzyżowniki.
0 bolesnej stracie zawiadamia

Poznaj. Sianowska 54 m. 1.
żona z rodziną

44848g

Samochody

Samochód Opel Rekord — 
sprzedam. Zgłoszenia: tel. 
450-83, po godz. 16. 44580g

Kupię Zastavę lub Tra­
banta, po małym przebie 
go. Tel. 331-55 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43654g.
Samochód ciężarowy 1,5 t 
marki Chevrolet, na cho-
dzie sprzedam.
mierz Krzesiński,

Kazi-
Roba-

kowo, poczta Gądki, pow. 
Śrem. 43664g
Sprzedam Warszawę M-20, 
cena 55.000 zł. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43668g.

Sprzedam samochód War­
szawa M-20 Pick-up, na 
chodzie. Wiadomość: Ko­
bylin k. Krotoszyna, tel.
80. 1809p
Sprzedam samochód NSU 
Prinz 600, stan idealny o-
raz garaż.
m 5 (Dębiec).

Brzozowa 13
44926g

Sprzedam Syrenę 103, stan 
dobry, 36.000 zł. Parking: 
Aleje Marcinkowskiego.

44927g
Okazyjnie sprzedam samo 
chód Renault. Hibnera 9 a
m. 24. 43778g

. Dnia 8 grudnia 1970 r. zmarł w wieku 86 lat. 
T opatrzony Sakramentami św., nasz drogi 
mąż i ojciec, śp.

EDWIN BETLEJEWSKI 
nowsta: lec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi oraz Krzyżem Powstańców 
"pogrzeb^odbędzie się w piątek, 11 bm. o godz. 
14 z kościoła farnego w Gostyniu.

W smutku pogrążone
żona i córka

4. Dnia 9 grudnia 1970 r. po długich i ciężkich 
T cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramenta-
mi św. z WEISSÓW

IRENA KOCHANOWICZ
I voto BRYL

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm. o godz. 
14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, siostra i rodzina

Poznań, Ostroroga 11 m. 2. 44878g

43549g

w godzinach od 12 do 19

K826Z

W P T O 
MHD ART. WŁÓKIEN, i ODZIEŻ.

WPHAGD „A R G E D” 
MHD Art. Gospodarstwa Domowego

WPHP1S 
MHD Art. Użytku Kulturalnego

WZS P 
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handlowe

WIELKI KIERMASZ HANDLOWY
OKRYĆ DAMSKICH, MĘSKICH, DZIEWCZĘCYCH I CHŁO­
PIĘCYCH, UBRAŃ MĘSKICH I CHŁOPIĘCYCH, TKANIN 
PŁASZCZOWYCH, SERWET LNIANYCH, WATOLINY 
I PODSZEWEK, GALANTERII ODZIEŻOWEJ I SKÓRZA­
NEJ, OBUWIA, ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO — 
SZCZOTKI, PĘDZLE, FARBY, GARNKI, NAKRYCIA STO­
ŁOWE, WYROBY Z TWORZYW SZTUCZNYCH, ŻYRAN­
DOLE, LAMPY — ROWERÓW, ZABAWEK, ART. SPORT.

HALA MTP nr 14-wejście od ulicy Grunwaldzkiej
K8317

• Lokale
Panna pracująca ucząca 
się poszukuje pilnie po­
koju niekrępującego w 
śródmieściu, względnie 
dzielnicy willowej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43873g.

Kulturalnemu panu lub 
studentowi, wynajmę po­
kój. Jeżyce, Grodziska 
127. 43741g
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju może być 
poza Poznaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43800g.
Piła mieszkanie dwu-
pokojowe, kuchnia, łazien 
ka, ogródek zamienię na 
mieszkanie Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 43818g.
Komfortowe mieszkanie 
jednopokojowe (42 m!)
oraz pokój, przynależno- 
ci, zamienię na M-4, wzgl. 
kupię własnościowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43806g.

(W Meruciiomości
Dom — wolne mieszkanie, 
sprzedam w Rawiczu. Ul.
22 Stycznia 29.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Szamotułach, w 
.śródmieściu, mieszkanie, 
sklep, warsztat (dotych- 
cźas stolarnia) wolne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43842g.
Sprzedam połowę willi. 
Szyszkowskiego 14. Infor­
macje: dozorca. 44753g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe do 120.000 zł, dla 
kulturalnego, młodego 
małżeństwa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44312g.
Poznaniu domek dwuro­
dzinny, wyłączony, war­
sztatem, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44U3g.
Sprzedam działkę budow­
laną o powierzchni 2.000 
m‘, z zezwoleniem na bu­
dowę, z budynkiem go­
spodarczym dwuizbowym, 
budynek jest wolny od 
lokatorów. Adres: działki 
Tulce, pow. Środa, poczta 
Tulce. Adres sprzedają­
cego: Edward Koterba, 
Siekierki Wielkie, poczta 
Paczkowo, woj. poznań-
skie
uzgodnienia.

cena działki do
1784p

Sprzedam ogród 5.570 m!, 
przy łazienkach w Żer­
kowie, nadający się na 
ogrodnictwo. Adres: Sta­
nisław Rybacki, Puszczy­
kowo, ul. Magazynowa 4,
pow. Poznań. 1810p

Dom — wolne mieszkanie 
sprzedam w Rawiczu. Ul.
22 Stycznia 29. 43549g
Sprzedam piętrowy dom, 
stan dobry, 2 wolne mie­
szkania, Raszków, pow. 
Ostrów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43596g

tyle jest bowiem gatunków
znakomitych wód i perfum radzieckich
KOMPOZYCJE ORIENTALNE
i ŁAGODNE, RÓŻNORODNE
ZAPACHY KWIATOWE

umożliwiają wybór wody lub perfum
na każda okazję, dla każdego

Działkę nad jeziorem 
kupię. Oferty „Prasa’
Grunwaldzka 19 dla 43635g

Kupię część domku lub 
mieszkanie własnościowe, 
1—2 pokoje kuchnią. Ofer 
ty ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43783g.
Kupię w Poznaniu miesz­
kanie własnościowe, wy­
łączone. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43950g.

Sprzedam pracownię cu­
kierniczą wraz ze skle­
pem, w dobrym ptlnkeie 
wczasowo - turystycznym 
w Sławnie, woj. koszaliń­
skie, Miczarskiego 16, tel. 
32-14, po godz. 20. 1786p
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra-
nia. Długa 9. 43269g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

44896g
Wspólnika do przedsię­
biorstwa ogrodniczego — 
poszukuję. Poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44770g.

Matrymonialne

Nie trać okazji wygranej 
PONAD

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH

W „KOZIOŁKACH”
K8556

Kupię w Kiekrzu, blisko 
jeziora, małą parcelę z al­
taną lub domkiem cam­
pingowym. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
43764g.

Kupię domek jednoro­
dzinny lub mieszkanie 
wyłączone w Poznaniu 
lub okolicy Poznania. O-
ferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 43885g.

Grun­

Sprzedam tanio działki 
ha, 4 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43903g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny do rozbudowy, z ogro 
dem 800 m* — zamianą na 
mieszkanie, Poznań - Mi- 
nikowo, Baranowska 15. 
Zgłoszenia: Piotrowska 
16. 43946g

tDnia 8 grudnia 1970 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 67, 
ukochany mąż, drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarza komunalnego 
na Junikowie.

Poznań, Engla 10.
RODZINA

44889g

tDnia 9 grudnia 1970 r. zmarła po długotrwa­
łej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa, nigdy niezapomniana żona, 

nasza najukochańsza siostra, bratowa, szwagier- 
ka i ciocia, śp.

CZESŁAWA NOWAK
z domu WRZESIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm, 
o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, ul. Mottego 7 m. 8. 44886g
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Garaż do wynajęcia, Dę­
biec. Informacja: ul. Mo­
drzewiowa 22, w niedzie­
lę od godz. 11—13. 43901g

Chromuje, nikluje, mie­
dziuje, mosiądzuje, oksy­
duje, odnawia lampy — 
żyrandole, srebrzy zasta­
wy stołowe, lustra samo­
chodowe, inne — Zakład 
Galwanizacyjny Poznań, 
Wrocławska 25, tel. 554-89.

43581g

Usługi! Cyklinowanie par 
kietów, podłóg sosno­
wych, lakierowanie, na­
kładanie posadzek z drew­
na i tworzyw sztucznych, 
prace stolarskie —r wyko­
nuje warsztat, Grun­
waldzka 149, tel. 670-682.

43383g

Wykonuję schody kon­
strukcji drewnianej i żel­
betonowej. Drzewna 29 a,
Spółdzielnia. 43442g

Potrzebny akwizytor na 
wyroby kaletnicze. Dolna
Wilda 36. 43456g

Naprawianą zmechanizo­
wany sprzęt domowy, ty­
powe oraz radzieckie go-
larki 1 odkurzacze na
poczekaniu. Poznań, Wi­
nogrady 31, tel. 536-67.

43477g

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63 . 43580g

Panna z wyższym wyk­
ształceniem, pozna pana 
(kawalera, wdowca), z 
wyższym wykształceniem 
do lat 45, w celu matry­
monialnym, z Poznania 
lub województwa. Sprawa 
finansowa oraz mieszka­
niowa nie ma tutaj zna­
czenia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43556g

Rencista lat 32, pozna pa­
nią samotną z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43617g.

Kawaler lat 43, rzemieś­
lnik, własny dom — po­
zna religijną, korpulentną 
pannę, w celu matrymo­
nialnym. Tylko poważne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43572g.

Inteligentną panią do lat 
55, z mieszkaniem w Po­
znaniu lub okolicy, pozna 
w celu matrymonialnym, 
wdowiec z dwojgiem dzie 
ci. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43738g.
Rzemieślnik lat 37, rozwie 
dziony, domator, palący,
wzrost 178 cm pozna
panią do lat 37—45, miła 
szczupłą, najchętniej pra 
cownicę fizyczną, może 
być chorowita. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4?639g

Panna zgrabna, pozna ka­
walera do lat 30, wzrost 
powyżej 170 cm, bez na­
łogów. Cel matrymonial­
ny. Oferty ze zdjęciami 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43749g.

Samotny po 60, rencista, 
pozna panią w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43755g.

tDnia 8 grudnia 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramenta­
mi św., najukochańsza i troskliwa żona, mamu­

sia, córka, siostra, synowa, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 43, śp.

LEONARDA GOLIŃSKA
z domu BADURA

Msza św. odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 7 w kościele św. Krzyża na Górczvnie. 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
11.10 na cmentarzu gorczyńskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
mąż, synowie i rodzina

Poznań, ul. Ściegiennego 51 b m. 6. 44920g
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Słońce: 7.35—15.25

TEATRY Hojność zdumiewająca
POLSKI — g. 18 „Widzę stad 

Sudety”; NOWY — g. i9 „Ptak”; 
OPERA — g. 19 „Jezioro Łabę­
dzie”; OPERETKA — g. 19 „Wa­
rna od Maxima”; MARCINEK — 
g. 17 „Bałwankowa bajka”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMOM MU­

ZA _ g, 10, 12, 14, IG „Źródło” 
(szwedz. 18 1.), g. 18, 20 „Kobieta 
jest kobietą” (franc. 18 1.); APOL 
LO — nieczynne; BAŁTYK — 
g. 10, 14, 18 „Spartakus” (USA 
16 1.), g. 21.30 „Piękność dnia” 
(franc.-włoski 18 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10.30. 13, 15.30, ;3, 20.15 
„Brzezina” (poi. 16 1.); GONG — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Żołnierki” 
(Włoski 18 1.): GRUNWALD — g. 
1? „Wielki Waż Chinęachgook” 
(NRD 11 1.), g. 19.30 „Jak rozpęta­
łem II wojnę światowa” (poi. 
14 1.); GWIAZDA — g. 10 i 12.30 
„Monsieur” (fr.-wł. 14 1.), g. 15, 
17.30, 20 „Noc generałów” (ang.- 
franc. 16 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Męski piknik” (jug. 14 1.); 
MALTA — g. 16, 18 „Kniaź i Ta- 
tarzy” (bułg. 14 1.), g. 20 „Praw­
dzie W’ oczy” (poi. 16 1.): MINIA­
TURKA — g. 15.30, 17.30, 19.30 „La­
birynt miłości” (radź. 14 1.); OLIM 
PIA — g. 10, 12.30, 15 „Rejs” (poi. 
14 1.); OSIEDLE — nieczynne; 
PANCERNIAK — g. 17.30 „Król 
areny” (radź. 7 1.), g. 20 „Docze­
kać zmroku” (USA 16 1.); PAŁA­
COWE — g. 10. 12.30, 15, 17, 19.30 
„Razem z Gunilla” (szwedz. 18 1.); 
PRZYUAŹN — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12.30, 15.30. 20.15 „Ma­
ły” (poi. 16 1.), g. 17.30 — seans 
zamknięty: RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15, y. 19.30 „Mózg” (franc 
14 1.): SCALA — g. 16, 18, 20 
„Mózg” (franc. 16 1.); TĘCZA — 
nieczynne; WARTA — g. 10. 12.30, 
15 „Sami swoi” (poi. 14 1.). g. 
17.30. 20 „Krajobraz po bitwie” 
(poi. 18 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 15, 17, 19.15 „Okna 
czasu” (węg 14 1.); WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30. 20 „Shałako” 
(ang. 14 1.): WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — nieczynne. WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 ..Panna z dziećmi” 
(czeski 16 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17. 19.15 „Oskar”; FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—20 „Afganistan”.

DYŻURY
Interna, okulistyka. chirurgia 

ogólna, neurologia — Szpiin Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, uh Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki ' uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedzielę i święta całą do­
bę; chirurgiczne I _  ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne li — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. .318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe. *el. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: Al, Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16 (dyżur 
nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
uł. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 8.95 Public, między­
narodowa; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.45 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych; 8.55 Eldom 
radzi: 9 Dla ki. II—IV (język pol­
ski) „Jak Dobrek i Stańko królo­
wi Jagielle pomagali”: 9.20 2 wią­
zanki w wyk. Winifred’a Atweila 
— fortepian z tow. sekcji rytmicz­
nej; 9.30 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa; 10.05 „Noc w Lizbonie” 
fragm. 4 pow.: 10.25 Mel. Paryża; 
10.50 Technika na co dzień; 11 Dla 
kl. VI (historia) „Król kazał 
dzwon ulać”; 11.30 Dedykujemy II 
zmianie: 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12.25 Wiecej. lepiej, taniej; 13 Z 
życia ZSRR: 13.20 Rytmy i melo­
die dla wszystkich; 14 Wiersze Af- 
nasija Feta: 14.10 Utwory Bacha i 
Mozarta: 14.30 Zagadki muzyczne; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Utwory Szostako­
wicza i Prokofiewa: 16.30 Popołu­
dnie z młodością: 18.50 Muz. i Ak­
tualności: 19.30 Przeboje młodzieżo 
we dawne 1 nowe; 20.25 Spotkanie 
z piosenkami: 21 „Drogi do Pol­
ski”: 21.30 Poetycki konc. -.yczeń; 
22 Opowieść o Beethoyenio: 22.40 
Wszystkie parv tańczą: 23.10 Prze 
glady i poglądy: 23.20 Księżycowe 
melodie: 23.30 Rewia wiosenek: 9.19 
Konc. życzeń od słuchaczy polonii 
nvcb dla rodzin w kraju; 0.30 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

Nowa śmieciarka i prototyp zamiatarki

Modernizacja wywozu odpadków?
w mieście tak wielkim jak Poznań codziennie trzeba usu­

wać i zlikwidować około 1608 m sześć, różnych odpadków, 
nie licząc odpadków przemysłowych. Dla sprawnego wywo­
zu nieczystości — prócz dobrze funkcjonującego taboru — 
potrzeba 34 brygad wywozowych.

Za dzierżawę tyle co za...wykup

Niestety, poznańskie MPO, 
natrafiające od szeregu lat na 
trudności kadrowe, jest w sta­
nie zmontować najwyżej 25 do 
28 brygad (po 5 osób). Trzeba 
tu jeszcze dodać, że bardzo 
często i z różnych przyczyn 
wyjeżdżają na miasto brygady 
niekompletne.

Przy stałym wzroście ilości 
odpadków, a także zmianie 
ich rodzaju (opakowania pla­
stikowe!) coraz bardziej rysu­
je się potrzeba szybkiej i sze­
roko zakrojonej mechanizacji 
wywozu śmieci z ulic i posesji 
naszego miasta. Jest to proces, 
który w szeregu krajów socja­
listycznych i na zachodzie 
trwa od kilku lat. Pracujące 
u nas samochody do bezpylne- 
go wywozu śmieci („Skoda 706 
RTK" i „Bajadera”) nie zdają 
już egzaminu. Toteż w latach 
1971—1975, z zalecenia Mini­
sterstwa Gospodarki Komu­
nalnej, podjęte zostaną specjał 
ne prace badawcze i kon­
strukcyjne, dla zapewnienia 
naszym miastom bardziej no­
woczesnego sprzętu do wywo­
zu śmieci i oczyszczania ulic, 
tak latem jak i zimą.

W Poznaniu, z inicjatywy 
Miejskiego Zjednoczenia Go* 
spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej już w zeszłym roku 
ogłoszono konkurs mający na 
celu opracowanie nowych ty­
pów pojazdów do wywozu od­
padków i innych maszyn dla 
potrzeb MPO. Wykonaniem 
zadania zajął się Międzyzakła­
dowy Klub Techniki i Racjo­
nalizacji.

W ramach tego konkursu zespół 
pracowników MPO opracował pro­
jekt zbiornika o pojemności 
1,1 m sześć. Zarazem dostosowano 
samochód „Star-29” do transportu 
zespołu po osiem nowych pojem­
ników. Samochód wyposażono w 
specjalny podnośnik. Nowy pojazd 
wymaca tylko obsługi 1-osobowej 
(plus kierowca), natomiast wadą 
jest konieczność dojeżdżania ca­
łym pojazdem do miejsca rozsta­
wienia pojemników. Tak więc

INFORMUJEMY
Na spotkanie z przedstawicie­

lem Prokuratury Wojewódzkiej, 
M. Mussem zaprasza 11 bm, (pią 
tek) o godz 12 Klub Zjednoczone­
go Związku Emerytów, Renci­
stów’ i Inwalidów przy ul. Młyń­
skiej 3/5.

Zebranie członków Sekcji Nu­
mizmatycznej Polskiego Towarzy­
stwa Archeologicznego odbędzie 
się dzisiaj 0 godz. 16 w Pałacu 
Górków, ul. Wodna 27. W progra­
mie prelekcja prof. dr. K. Stec, 
kiego o ..podskarbiówkach”.

„Aktualna sytuacja międzynaro­
dowa” — to tytuł prelekcji red. 
J. Gerharda z „Forum” dzisiaj o 
godz. 19.3o w Klubie MPiK, ul. 
Ratajczaka 39.

Wystawa prac plastyka J.Dase. 
wieża czynna jest w filii bibliote­
ki Miejskiej przy ul. Słowackie­
go 28 w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki w godz. 13—18, a 
W’ soboty w godz. 9—14.

Na kolejne spotkanie Klubu 
Zielonego Listka z prelekcją dr. 
J. Poszwińskiej o sadzeniu bylin 
w ogródkach zaprasza Dom Kul­
tury Drukarza dzisiaj o godz. 13.30. 
ul. Inżynierska 10.

Muzeum Narodowe zawiadamia, 
że z powodu remontu wnętrz od 
12 do 24 bm. będzie nieczynne 
Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
w Zamku Przemysława.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 18, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM U: Fala 407 m i UKF 
69,74 Mlfz: 8.35 Ludzie wśród któ­
rych żyjemy: 9 Tańce i marsze 
kompozytorów polskich: 9.35 Prze­
gląd czasopism regionalnych; 9.45 
Ną przekór zimie; 10.25 „Brygida” 
fragm. pow.: 10.45 Muzyka baleto­
wa różnych epok; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.29 Konc. w wyk. 
zespołów i solistów Radia Estoń­
skiego: 13.40 „Tajemnica Norsk iły 
dro” fragm. opow.; 14.05 Na estra­
dach naszych przyjaciół: 11.15 ,Btę 
kitna sztafeta”: 15 Z muzyki ro­
mantycznej; 17.15 Aud. ekonomicz.; 
17.25 Radiowy Klub Polskiej Mu 
zyki Młodzieżowej; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Pozn. 15-lka Radio­
wa; 18.20 Widnokrąg — wydarze­
nia. opinie, refleksje ze świata 
nauki; 19.15 Język rosyjski; 19.31 
Książki, które ną was czekają; 
20.01 „Gawędy z dziejów muzyki”; 
20.36 „Piękne panie i panienki” — 
kabaret poetycki: 21.06 Orkiestry 
rozrywkowe; 21.15 Operą w prze­
kroju — Rimski — Korsaków — 
„Sadko”; 22.30 Tańczymy wśród 
gwiazd; 23.15 „Horyzonty muzy­
ki”.

WIADOMOŚCI: 5.30 . 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM 111: UKF 66,62 MHz 
oraz fąle krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.5# Mikrorecit.il zespołu 
Tahiti Tropicale Granda Banda; 
8.05 Muzyka na dwa. trzy. Cztery 
instrumenty; 8.35 Muzyczna pocz­
ta UKF; 9 „Przeciw sobie samym” 
— ode. 3 pow.; 9.10 Dymitr Kaba- 
lewski — Suitą ork. „Ćołas Breug- 
non’’: 9.30 Nasz rok 70-ty; 9.15 Na 
całym świecie „folk”; 10.16 
„N 4- T” czyli nowoczesność i 
technika: 10.35 Wszystko dla pań; 
12.25 Konc. muz. uniwersalnej; 13 
Na łódzkiej antenie; 15 „Zwierzę­
ta i ludzie”; 15.10 z nieznanych na 
grań ery swingu; 15.35 Szlachetne 
zdrowie: 15.5# Leo Ferre w piosen­
kach Leo Ferre: 16.15 Nasz rok 
70-tv; 16.30 Muzvczny kalendarz;
17.65 Oiiodlibet. czvlj en kt" lubi; 
17.30 „Przeciw sobie samym” — 

wprowadzenie tego rodzaju pojaz­
dów byłoby możliwe tylko w no­
wych osiedlach. Niemniej i tak 
można by zaoszczędzić wiele na 
liczbie potrzebnych pracowników.

Przewiduje się utworzenie 
w Poznaniu 10 rejonów, w któ 
rych ustawiane byłyby nowe 
pojemniki. Niestety, twórcy 
projektu natrafiają na trud­
ności w postaci braku produ­
centa 850 skrzyń i otrzymania 
w najbliższym czasie 9 specjał 
nych dźwigów.

Zespół pracowników MPO i Fa­
bryki Maszyn Żniwnych opraco­
wał ponadto nowy typ samozbier- 
nej zamiatarki Chodnikowej. Pro­
totyp oparto na częściach krajo­
wych, a uzyskiwanymi wynikami 
nie różni się on od znanych tego 
typu urządzeń pochodzących z 
importu. Obecnie poszukuje się 
także producenta 15 sztuk zamia­
tarek na potrzeby miasta.

Dalsze zadania MPO w za­
kresie poprawy systemu 
oczyszczania miasta to m. in.: 
opracowanie mechanicznego 
opróżniania koszy ulicznych, 
skonstruowanie topiarki śnie­
gu, skonstruowanie pojemni­
ków o poj. 5 m sześć, do wy-, 
wozu żużla i odpadków prze­
mysłowych oraz opracowanie 
sposobów unieszkodliwiania 
odpadków, (c)

sygnały
Tel. 657-18. godr 8.3O—15 |

• Na naszym osiedlu brak skrzy­
nek pocztowych i sygnalizatora 
straży pożarnej. Na końcu bloku 
nr 6 przy ul; Słowiańskiej stoi 
złamana latarnia — pisze p. M. z 
Osiedla Wielkiego Października.

• Czekamy z niecierpliwością 
na założenie sygnalizacji świetlnej 
na skrzyżowaniu ulic: Dąbrowskie 
go i Przybyszewskiego. Obiecano, 
że nastąpi to jeszcze w br. Spra­
wa o tyle jest pilna, że codziennie 
przechodzą ulicą Dąbrowskiego 
dzieci, zdążające do szkół przy ul. 
Janickiego.

• Wielu dozorców pyta, gdzie 
można zaopatrzyć się w przyrządy 
do odśnieżania ulic. Zima tuż, tuż, 
a w sklepach przyrządów brak.

• Z ul. Napoleońskiej i Ornej 
budowlani osiedla na Winogradach 
zrobili sobie drogę przejazdową, 
niszcząc ulicę dokumentnie.

• Od dłuższego czasu bezsku­
tecznie poszukuję w drogeriach 
podpałki. Czy jeszcze w tym se­
zonie zimowym będzie? — pyta czy 
telnik.

• Od dwóch tygodni ul. Łęczyc 
ka i Kóstrzyńska są nieoświetlone.

fi®®®
a Dyrekcja MPO informuje 

nas, że pojemniki na śmieci w 
dniu 28. XI br. (kiedy ukazała się 
nasza notatka) na podwój zu posesji 
przy ul. Bułgarskiej 9 — były 
opróżnione.

Ą W dniu 27. XI. br. usunęliś­
my szlakę z nlacyku między bu­
dynkami 49/51 przy ul. Sokoła, a 
palacza poinformowaliśmy, że nie 
wolno wyrzucać popiołu i żużlu 
na zagospodarowany placyk. Infor 
muje nas o tym Miejskie Przed­
siębiorstwo Energetyki Cieplnej.

(19)

ode. 4 pow.; 17.40 Aktualności pol­
skiej piosenki; 18 9 dni przed go­
dziną 12 — faktomontaż; 18.35 
Blues wczoraj i dziś; 19 Naokoło 
świata — W. Korabkiewicz; 19.15 
Karnawał w Rio; 19.30 Bach po 
amerykańsku — śpiewa Metropoli 
tan Pops Choir; 19.45 Polityką dla 
wszystkich; 20 Pod szafirowa igłą; 
20.25 Lektury, lektury...; 20.40 
Gdzie jest przebój: 21.05 Tylko po 
hiszpańsku: 21.20 Port, do którego 
przybył Kolumb; 21.40 Beatlesi w 
stylu lat 30-tych; 21.50 Opera ty­
godnia — Otto Nicolai: „Wesołe 
kumoszki z Windsoru: 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Jose Fe- 
liciano; 22.15 Powieść w wyd. dżw. 
..Sceny z życia cyganerii” — ode. 
8; 22.45 Kwadrans „podkasanych” 
piosenek: 23 Nowe tomiki poetyc­
kie — Anna Kamieńska: 23.05 Mu­
zyka z antypodów: 23.50 Śpiewa 
E. Piecha: 24 Wiadomości Ra­
dia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.39, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Metodyczne 
ujęcie nauki o izometriach w prze­
strzeni” — wariant I; 9—.3.30 — 
Historia (kl. V): „Rzym republi­
kański”; 10.55—11.25 — Jęzvk pol­
ski (kl. I—IV lic.): „Poezja mi­
łosna”; 12.45 — Mechanizacja rol­
nictwa: „Mechanizacja doprawia­
nia roli” — cz. I; 13.30—14 — „Me­
chanizacja rolnictwa — cz. U; 
15.20 — Politechnika TV — Geo­
metria wykieślna: ..Transforma­
cja" oraz „Wielościany” — cz. I; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla mło­
dych widzów — Ekran z brat­
kiem — w programie film z serii 
„Przygody sir Lancelota”: 17.40 — 
„Poligon”; 18.10 — „Chopin i Mo­
niuszko” — III nrogram z cyklu 
. Polska pieśń artystyczna”. Scena 
rinsz — K. Zygmunt. Oprać, muz. 
— S. Gerstenkom. Reż. T. Wo- 
rontkiewicz: 18.45 — „Przypomina­
my, radzimy”; 19 — „Warszawa —

Od szeregu lat w rocznym rejestrze wydatków Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego (mającego sie­
dzibę przy ul. Krauthofera) widnieje stała pozycja: 51 244 zl. 
Tymczasem mogłaby ona być mniejsza o 34 484 zł. Fakt, że 
podobna wyliczanka ma zastosowanie wobec dalszych 69 poz 
nańskich jednostek gospodarki uspołecznionej, musi wywo­
łać zrozumiały niepokój. A także dążenie do bliższego pozna­
nia tego osobliwego zjawiska.
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Remontowo — Budowlane 
(PPR-B) zajmuje m. in. tereny 
stanowiące własność prywatną 
i co roku właścielowi tych te­
renów płaci 51 244 zł z tytułu 
dzierżawy. Paradoks polega na 
tym, że koszt nabycia tego 
gruntu waha się w granicach 
rocznej opłaty dzierżawnej, a 
jednak wykup nie następuje. 
Gdyby doszedł do skutku, wów 
czas przedsiębiorstwo wydatko 
wałoby jednorazowo około 50 
tys. zł i następnie co roku wy 
płacałoby nie 51 tys. zł osobie 
prywatnej, lecz tylko 16 760 zł 
Zarządowi Geodezji i Gospo­
darki Terenami m. Poznania 
(organ Prezydium RN Pozna­
nia). Takie rozwiązanie byłoby 
oczywiście korzystne nie tyik ■ 
dla PPR-B. Wspomniana kwo 
ta — 16 700 zł — zasilałaby bo 
wiem Miejski Fundusz Mięsz 
kaniowy przeznaczony na bu­
downictwo mieszkaniowe rad 
narodowych i tzw. prawne 
przygotowanie terenów (wykuo 
gruntów prywatnych) pod 
spółdzielcze budownictwo 
mieszkaniowe.

Jeszcze „lepszy” interes niż 
PPR-B robi Poznańskie Przed 
siębiorstwo Budowlane nr 2, 
które dzierżawi tereny prywat 
ne płacąc rocznie 97 560 zł, pod 
czas gdy po wykupie opłata re 
gulowana w Zarządzie Geode­
zji wynosiłaby 29 674 zł.

Szukając rekordzisty w tego 
typu transakcjach wskazać 
trzeba na Okręgowe Przedsię­
biorstwo Handlu Opałem. 
Właścicielom terenów prywat­
nych OPHO płaci bowiem 
rocznie z tytułu dzierżawy 
260 618 zł. Po przewłaszczeniu

Wieczornica ku czci
M. Konopnickiej

W tym roku minęła 60 rocz­
nica śmierci Marii Konopnic­
kiej. Dla uczczenia pamięci 
poetki, autorki wielu utworów, 
także dla dzieci odbyła się wczo 
raj wieczornica w sali Domu 
Tramwajarza przy ul. Słowac­
kiego.

Organizatorami imprezy byli: 
kierownictwo Szkoły Podstawo 
wej nr 36 przy ul. Słowackie­
go oraz Zarząd Oddziału Dziel 
nicowego TPD Jeżyce. Na pro 
gram złożył się montaż słow­
no muzyczny w wykonaniu 
dzieci ze szkoły nr 36. Wystąpi 
ła także orkiestra MPK z Do­
mu Tramwajarza oraz uczen­
nice Liceum Pedagogicznego 
dla Wychowawczyń Przedszko 
li z ul. Różanej. Liceum to 
nosi imię Marii Konopnickiej, 

(a)

Poznań — Bonn”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 19.55 — Teatr Ko­
bra — Francis Durbridge: „Me- 
lissa” — ode. II. Przekład — K. 
Piotrowski: 21.05 — „Alfabet Roz­
rywki” — III program pt. „Od C 
do C”. Scenariusz i red. — S. 
Mroczkowski i S. Olejniczak. Sce­
nografia — B. Wolniewicz i S. 
Mrowiński. Kier. muz. — Jerzy 
Milian. Wykonawcy: ABC A. Ne­
beskiego. M. Czechowicz, T. Chy­
ła. zespól baletowy, choreografia 
— H. Konwi oski, aktorzy scen po­
znańskich. zespół cygański „Ro­
ma” i inni: 21.50 — Dziennik; 22.05 
— Sprawozdanie z międzynarodo­
wego turnieju w hokeju na lodzie 
o nagrodę „Izwiestii” Polska — 
Związek Radziecki — III tercja; 
22.45—23.50 — Politechnika TV (po­
wtórzenie).

PIĄTEK: 9.55 — Dla szkół — Za­
jęcia techniczne (kl. VIII): „Urzą­
dzamy szkolna pracownię” 10.25 — 
„Złodziej brzoskwiń” — film fab. 

^prod. bułgarskiej; 11.55—12.25 — 
Dla szkół — Wychowanie plastycz 
ne (kl. VIII): „Plastyka dla prze­
mysłu”: 12.45—13.15 — Dla szkół — 
Przysposobienie obronne (kl. I i 
III licealne): „W okresie zagro­
żenia”: 15.20—16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka (I rok): „Po­
chodna funkcji” — cz. II i III; 
16.30 —. Dziennik; 16.40 — Dla dzie 
ci — ..Pora na Telesfora” — w pro 
gramie m. in.: ..Rozmowy ze smo­
kiem”. „Podróż do krainy To­
nów”. „Znasz już te wiersze”. 
„Mustang” — film z serii „Dzieci 
z naszej szkoły”: 17.35 — Nie tyl­
ko dla pań”; 18 — „Godzina szcze 
rości”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik”: 20.05 — „Nieoczekiwany cios” 
— Film z serii „Szczęście małżeń­
skie” — ode. XI; 20.30 — „Kraj” 
— tygodnik społ.-polityczny: 21.10 
_ Teatr TV — Henrrk Ibsen: „Dzi 
ka kaczka”. Przekład — Jacek 
Fruehling. Wykonawcy — Halina 
Winiarska. Zofia Bajuk. Małgorza 
ta Pritulak i inni: 22.50 — Dzien­
nik: 23.10—0.15 — Politechnika TV 
foOWtJ.

tych gruntów, opłata za ko­
rzystanie z nich wynosiłaby 
78 560 zł.

W zestawieniu z kwotą 260 tys. 
zł niepokażna jest suma 32 tys., 
którą Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacji co roku wydaje na 
opłaty dzierżawne za teren przy 
ul. Bolkowickiej, gdzie znajduje 
się pętla tramwajowa. Aliści nie 
jest to jedyny teren prywatny 
dzierżawiony przez MPK. Najistot 
niejszy zaś w tej sprawie jest 
fakt, że gdyby tereny te zostały 
wykupione, wówczas MPK nie 
płaciłoby nie za korzystanie z 
nich. Zakłady i przedsiębiorstwa 
o charakterze użyteczności pub­
licznej — np. szkoły, szpitale, 
tramwaje — są bowiem zwolnione 
od opłat za korzystanie z terenów 
państwowych.

Podsumowując trzeba stwier 
dzić, że przedstawione zjawis­
ko jest ze wszech miar niekorzy 
stne. Fakt, że na terenie mia­
sta 70 zakładów od dawna zaj 
muje bez przewłaszczenia 
grunty prywatne — powoduje 
regulowanie przez te zakłady 
opłat dzierżawnych w wysokoś 
ciach ekonomicznie nieuzasad­
nionych. Koliduje to z intere­
sami przedsiębiorstw uspołecz 
nionych, jest natomiast wielce 
korzystne dla prywatnych właś 
cicieli dzierżawionych tere­
nów. Przesadą byłoby twier­
dzić. że ich sytuacja przypomi 
na sytuację rentierów ciągną­
cych dochody z obcinania ku­
ponów. Z pewnością jednak 
nieprawidłowością jest, kiedy 
właściciel terenu wydzierżawia 
go i z tego tytułu otrzymuje 
co roku kwotę (pomniejszoną 
o podatek) stanowiącą równo­
wartość. terenu wydzierżawio 
nego. Okazuje się zatem, że i 
bez pracy mogą być kołacze...

Jeśli do tego dodać, dalsze ne­
gatywne następstwo opisanego sta 
nu rzeczy: uszczuplanie Miejskie­
go Funduszu Mieszkaniowego, to 
pozostaje tylko wyrazić zdziwie­
nie, że problem nie doczekał się 
jeszcze rozwiązania zgodnego z 
wymogami ekonomiczno-społeczny 
mi. Rozwiązanie takie zależy za­
równo od zakładów pracy, jak i 
właściwych organów Prezydium 
RN Poznania. Tymczasem odnosi 
się wrażenie, że zakłady wydatku 
jące spore kwoty na opłaty dzier 
żawne nie wykazują specjalnego 
zainteresowania regulacją stanu 
prawnego zajmowanych terenów 
prywatnych. Jeśli natomiast cho­
dzi o organy administracji pań­
stwowej, to biorą one raz po raz 
ten problem na warsztat, ale 
efektów nie widać.

Zarząd Geodezji stoi na sta 
nowisku, że wystarczającą pod 
stawę do wykupu terenu pry­

FOTOGRAFIKA

1 modelka
i 36 przetworzeń

Calon Poznańskiego Towarzy- 
słwa Fotograficznego pre­

zentuje obecnie prace krakow­
skiego fotografika — Zbignie­
wa Łagockiego. Zesław, obejmu 
jacy 36 fotogramów, załyłułowa 
no „Studium formy — Akt".

Obok treści, forma jest w fo­
tografii czynnikiem decydują­
cym o rodzaju i jakości zdjęcia. 
Jest ło jeden z chwytów pozwa­
lających przekształcać,, przetwa­
rzać najbardziej nieraz banalny 
temat, umożliwiając przedsta­
wianie obranego tematu w róż­
ny sposób. /

Łagocki, dla pokazania^ możli­
wości formalnego przetwarza­
nia tematu, posłużył się jedną 
modelką. Stosując różne chwy­
ty i ujęcia stworzył galerię 36 
różnych zdjęć. Trzeba przyznać, 
że pomysł był dobry, a uzyska 
ne efekty dały studium aktu 
wprawdzie formalisłyczne, jednak 
niezwykle interesujące. Autor w 
szeregu przypadków tak kompo 
nował ujęcia i oświetlenie, że 
zamiast czystego aktu, w wielu 
przypadkach celowo zdeformo­
wanego, uzyskał biało-czarne 
bryły niczym nie przypominają­
ce głównego tematu zdjęciowe­
go. Tym samym prace Ż. Łago­
ckiego stają na pograniczu ab- 
słrakcjonizmu nie mającego nic 
wspólnego z wierną rejestracją 
kamery fotograficznej. Jest to co 
prawda formalizm posunięty do 

watnego, zajmowanego przez 
przedsiębiorstwo uspołecznio­
ne, stanowi odpowiednia opi­
nia architektoniczna o sposo­
bie wykorzystywania tego te­
renu. Wydział Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury 
przedstawił swój pogląd na tp 
sprawę w piśmie (z lipca uh 
roku), w którym nie wspomó 
nająć o opiniach stwierdził 
m. in. iż „nie może polecić po­
dległym jednostkom, aby wy­
dawały tego rodzaju decyzje po 
nieważ kolidowałoby to z obo 
wiązującymi przepisami’.

Od tego czasu cała ta spra­
wa nieco przycichła. Szkoda. 
Jakieś sensowne rozwiązanie 
musi się przecież znaleźć. A 
jeśli obecnie uniemożliwiają 
to przepisy, to należałoby wy­
stąpić o ich odpowiednią nowe 
lizację.

MICHAŁ ŁUCZAK
r

(dwlezanla 
oddziałów 
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Ostatnio odbywały się w 
szeregu zakładów przemy­
słowych Poznania ćwicze­
nia obiektowe zakładowych 
odddziałów samoobrony, ma 
jące na celu stwierdzenie 
sprawności służb ZOS. Wspom 
niane ćwiczenia zorganizo^a 
no także w Poznańskich Za­
kładach Opon Samochodo­
wych „Stomil" wspólnie z Za 
kładami Budowy Urządzeń 
Chemicznych. ZOS-owcy obu 
zakładów uzyskali ocenę po­
zytywną za przeprowadzone 
ćwiczenia. Na zdjęciu — czło 
nek drużyny odkażania i de- 
zaktywizacji w ubiorze o- 
chronnym, podczas badania 
stopnia skażenia (pozorowane 

go) powietrza, (na)
Fot. — R. Gorączniak

granic rzadko spotykanych, nie 
mniej nie pozbawiony artystycz­
nego wyrazu, ujawniający rof- 
smakowywanie się autora w regu 
lamie rozrysowanych bryłach.

Niestety, mimo ciekawych ujęć, 
nie uniknął Łagocki spłycenia es­
tetyki wizualnej. Mam tu na my 
śli owe prace, które wykonane 
zostały obiektywem krótko-rys11 
jącym, co dało nie zawsze este­
tyczne przerysowania. Inna uwa­
ga nasuwa się przy oględaniu 
części zestawu, obejmującego 
akt wykonany „w opakowaniu 
z folii plastikowej. W tym PrZ'/7 
padku zdjęcia stały się mniej 
„czytelne", jakby zamazane W 
swej treści i wyrazie.

Wypowiedziane przeze mnie 
zastrzeżenia, odnoszące się zr®" 
szła tylko do niektórych fotogra 
mów, w niczym nie osłabiają ce 
lowości całego eksperymentu i 
kamerą i jego wydźwięku w dzie 
dżinie studium formy. To napraw 
dę udana seria, w której nie wi 
dać powtarzających się ujęć.

Publiczność poznańska ogla<^a 
ła już niektóre akty Z- 
ckiego, prezentowane przed 1 
ku lały w galerii Pałacu Kul ur/ 
na wystawie pt. „One . *
zem jednak jest okazja do 
dziej merytorycznego zas a . 
wienia się nad wynikami wni 
wego sfudium formalnego.
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